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W11-tym dniuarzesilenia
Dzisiejsza konferencja przywódców klu­

bów u p. Prezydenta nie dała odpowiedzi 
na pytania, jak długo jeszcze potrwa prze­
silenie rządowe, jaki będzie charakter 
przyszłego rządu i kto będzie jego kie­
rownikiem. Przesilenie trwa już dni 11,
0 tydzień dłużej, niż w obecnych stosun­
kach trwać powinno. Bardzo na tem cierpi 
Sejm, który ze względu na przesilenie za­
wiesił swą pracę i przez to utracił dotąd 
cennych 11 dni ze sesji, zredukowanej już 
przez odroczenie *o cały miesiąc. Kiedyż 
zdoła załatwić się z budżetem, przekrocze­
niami i całą masą spraw, jakie wejdą na 
sesję z inicjatywy poselskiej? Zwołane' na 
jutro posiedzenie plenarne dowodzi, że 
koła kierownicze Sejmu pragną warsztat 
ustawodawczy jak najszybciej i bez wzglę­
du na przeciągające się przesilenie uru­
chomić. Nowy rząd będzie miał jeszcze 
dość czasu, by zająć stanowisko wobec 
problemów przez Sejm dyskutowanych. 
Można nadto przypuścić, że podjęcie prac 
sejmowych przyspieszy nominację nowego 
gabinetu.

Z pewnem zdumieniem dowiadujemy 
się, że na dzisiejszej konferencji przywód­
ców sejmowych omawiano nie sprawę rzą­
du, ale rewizję konstytucji. Między jedną 
a drugą sprawą niema przecież ścisłego 
związku, bez względu bowiem na to, 
j a k i  rząd zostanie powołany przez pana 
Prezydenta, rewizja konstytucji musi być 
przez Sejm dokonaną. Związek między 
przyszłym rządem a rewizją jest chyba 
ten, że rząd naprawdę bezpartyjny, kie­
rowany przez zręcznego i znającego sztu­
kę kompromisów premjera potrafi rewizję 
konstytucji szybciej przez Sejm orzepro- 
wadzić, podczas gdy np. p. Świtalski lub 
inny z prononscwanych „pułkowników" 
aniby nie znalazł, ani nie stworzył odpo­
wiedniej w Sejmie dla tego dzieła atmos­
fery. Pułkownicy wogóle ze Sejmem roz­
mawiać nie umieją, dowodem tego są choć­
by owe „dwa dni", które spowodowały 
upadek ich rządu. Umieją grozić, dykto­
wać, atakować, ogłaszać ostre artykuły
1 wygłaszać bojowe odczyty, ale cały ten 
militaryzm polityczny pozostaje na Sejm 
bez wpływu. Groźne słowa i miny nie za­
stąpią argumentów i sztuki politycznej. 
Pisaliśmy niedawno, że preinjer austrjacki 
Schober skłonił do zgody na rewizję kon­
stytucji nawet bardzo radykalnych socja­
listów wiedeńskich, ale też p. Schober jest 
politykiem, nie zaś —  pułkownikiem sa­
nacyjnym. Gdy u nas na czele rządu sta­
ną ludzie, znający sztukę polityczną, to 
nietylko rewizja konstytucji, ale i inne 
sprawy, które od lat czekają na załatwie­
nie (samorząd, ustawa o zgromadzeniach, 
ustawa prasowa, reforma podatkowa itd.), 
przejdą przez Sejm bez większych trud­
ności. Sejm obecny jest bowiem skłonnym 
do ustępstw i pokojowych załatwień; je­
steśmy przekonani, że jego następca bę­
dzie o wiele bardziej nieustępliwym.

Czyż nie jest zresztą dowodem umiar­
kowania i rozsądku tego Sejmu sam fakt 
istnienia od kilku miesięcy porozumienia 
taktycznego między wszystkiemi klubami 
polskiemi poza sanacją i komunistami? 
Żadne z nich ńie zarzuciło swego progra­
mu, żadne nie poddało się pod obcą ko­
mendę, ale wszystkie zgodnie starają się

wyciągnąć państwo z trudnej sytuacji. 
Gdyby i obóz sanacyjny chciał zgody 
i współpracy z innemi grupami, to uzy­
skałby ją bez trudu. Nawet prasa lewi­
cowa, tak zazwyczaj ofenzywna, dostoso­
wuje się obecnie do tonu poważnej i rze­
czowej dyskusji. Z pewnem- zdumieniem 
czytamy w  „Naprzodzie" taki oto wywód
0 punkcie stycznym między różnolitemi 
elementami politycznemi w  Sejmie:

„Jest niim wdrożone jednym i drugim za- 
pomocą, bata przekonanie, że lepsza jest wol­
ność aniżeli bat, że lepsza jest sprawiedliwość 
aniżeli samowola, że daleko lepiej państwem 
rządzić potrafi naród, aniżeli jakakolwiek 
uprzywilejowana gTupa, że nie siła nad pra­
wem górować winna, lecz prawo powinno trzy­
mać w karbach wszystkie siły w państwie, że 
prawa przedstawicielstwa narodu, że wolność 
słowa, że bezpieczeństwo prawne, że niezawi­
słość sądów powinny stać ponad wszystkiem
1 być zabezpieczone przed gwałtem i bezpra­
wiem. Oto platforma współpracy. Byłoby po­
proś tu śmiesznem, żeby ona nie była zdolna we 
współdziałaniu połączyć wszystkich przeciwni­
ków zasady „siła przed prawem".

Ileż razy pisaliśmy w tym duchu i na­
wet temi samemi słowami! Nie przyjmu­
jemy i dziś jeszcze zapewnień „Naprzodu" 
bez cienia wątpliwości, ale trudno nie 

uznać, że to jest inna mowa, niż przed 
i po maju r. 1926. Sanacyjne rządy ule­
czyły wszystkich z wielu złudzeń. Tern 
samem mimowoli przyspieszają sanację 
naszego politycznego życia. ax.

  — — — —m

a c a m y !
no najtańszych ee- 
ttaor, a n ty c zn y c h  
v wielkim wyaorze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i 
C h od n ik i, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j  er y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e -

O czem mówiono na Zamku ?
P. Prezydent, zagajając obrady oświad­

czył, że krokiem do uspokojenia byłoby 
przeprowadzenie zmiany konstytucji. Musi 
nastąpić zmaganie się zapatrywań. Gdyby 
nastąpiła zmiana konstytucji, ustąpiłyby po­
głoski o złamaniu konstytucji, oktrojowa- 
niu konstytucji, zamachach, strajkach gene 
ralnych i rewolucji. Nastąpiłaby harmonja 
między Sejmem a rządem.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos p. Sła­
wek, który przypomniał, że już na jesieni 
proponował odbycie wspólnej konferencji 

ale opozycja odmówiła. P. Niedziałkowski 
oświadczył, że P. P. S. gotowa zawsze sta­
wić się na wezwanie P. Prezydenta bez 
względu, kto się znajduje w jego otoczeniu. 
W  dyskusji wypowiedzieli się wszyscy za 
gotowością współpracy, nie wyłączając po­
sła Dąbskiego, którego stanowisko było 
poprzednio odmienne. P. Dąbski oświadczył 
że nie należał do entuzjastów zmiany kon­
stytucji ale wyczuwa, że w społeczeństwie 
istnieje dążność do jej zmiany. Wszyscy wy­
powiedzieli się za zmianą konstytucji w kie­
runku wzmocnienia władzy Prezydenta i sta­
bilizacji rządu.

 o -........

UCZESTNICY NAPADU NA FOS. PRAGERA.

Donieśliśmy o napa/Izie na posła Pragera 
(?. P. S.), który rrniał mieycc w niedzielę 
w Pruszkowie. Przywódcą bandy był Fłochc- 
cki, jego zaś towarzyszami: 'Chruściel, Micha- 
1 k Stanisław, Bednarczyk Stanisław, Morawski 
7 m . b. ajent policji, wypuszczony niedawno 
za kradziićż z więzienia... Borkowski Feliks. 
Rott i i w. In.

POSZLAKI CO DO MAYERA NIKNĄ.

Praga. (AW .) Po przeiprowadzonych szcze­
gółowo badaniach komendant policji w  Ghebie 
(Eger) wyraził zdanie, iż aresztowany tajn Jó­
zef Mayer nie może być mordercą dusaeldorf- 
sfeini, posiada bowiem wszystkie cechy noto­
rycznych przestępców kryminalnych, którzy 
jednak nigdy nie dokonywują morderstw i na­
padów bez chęci zysku.

P R l l M Y S Ł - U N O L E U M

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bialsko, Wzgórza 20 

50 własjiyeh skhsiiw.

P Świtalski nie będzie premierem.
Na Zamku mówiona tylko o rewizji konstytucji.

SEJM STW IERDZIŁ PONOW NIE GOTOWOŚĆ PRZYSTĄPIENIA  DO TEJ PRACY.

Warszawa, 17. 12. (Teł. wł.). W  jedena­
stym dniu przesilenia inicjatywa jego roz­
wiązania spoczywa

wyłącznie w ręku P. Prezydenta.

Z dotychczasowego przebiegu przesile­
nia widać, że istotnie istnieją

duże trudności wewnętrzne

wśród czynników decydujących. Wogóle 
przy każdem przesileniu istnieją trudności. 
Dawniej jednak ich rozwiązywanie odbywa­
ło się półjawnie pod kontrolą opinii publicz­
nej, dziś zaś ich wyrównywanie odbywa się 

w szczupłem gronie wtajemniczonych. 
Do konferencji wtorkowej czynniki sanacyj­
ne przywiązywały duże znaczenie jako do 
posunięcia, które powinno przyczynić się 
w znacznym stopniu do wyjaśnienia sytu­
acji. Tymczasem okazało się, iż dotyczyła 
ona jednej tylko kwestji

rewizji konstytucji.

Punktualnie o godz. 11 z rana do sali 
rycerskiej, w której zgromadzeni byli posło­
wie: —  Cbaciński, Chądzyński, Dą6-
ski, Dębski, Niedziałkowski, Rozmaryn, 
Róg, Rybarski, Sławek i Smulikowski, 
wszedł P. Prezydent

w otoczeniu pp. Świtalskiego i Cara.
Oni to wszyscy w liczbie 13 stanowili ćzłon- 
ków konferencji. Poza nimi znajdowali się 
urzędnik kancelarji cywilnej P. Prezydenta 
p. Skwarczewski oraz stenografistka p. Ka- 
czorkiewiczówna. P. Prezydent zagajając 
narady oświadczył, iż zaprosił dr. Kazimie­
rza Świtalskiego, któremu wobec zaszłych 
wydarzeń,

nie może już powierzyć misji 
utworzenia nowego gabinetu, do przewodni­

czenia w naradach, a także byłego szefa 
kancelarji cywilnej p. Cara jako eksperta 
w sprawach konstytucyjnych. Rozwinęła się 
następnie obszerna

dwugodzinna dyskusja 
nad kwest ją rewizji konstytucji. Zabierali 
głos wszyscy posłowie. Dyskusja odinosiła 
się do

ustosunkowaniu się Sejmu do prac 
nad rewizją konstytucji. Opinja była jedno- 
zgodna z odchyleniem się grup prorządo- 
wych (B. B. i B. B. S.), a szła ona w  kie­
runku zgodnym z deklaracjami, ogłoszone- 
mi w toku debaty budżetowej, że 

jedynie Sejm jest powołany 
do zmiany konstytucji, że Sejm gotów jest 
przystąpić do tej pracy, że nieodzownym 
warunkiem przystąpienia do tej pracy jest 
odpowiednia atmosfera poszanowania kon­
stytucji i prawa.

Parę minut po godzinie pierwszej P. Pre­
zydent Rzplitej podziękował uczestnikom 
narad za przybycie i zamknął konferencję.

D W A  FA K TY  STWIERDZONE.
Nie znając z natury rzeczy przebiegu 

konferencji, możemy stwierdzić dwa fakty: 
1) oświadczenie prezydenta, że nie powierzy 
misji tworzenia nowego rządu p. Świtalskie- 
mu, skutkiem wyrażenia mu przez Sejm wo­
tum nieufności; 2) leaderzy klubu wypowie­
dzieli się za rozstrzygnięciem sprawy rewi­
zji konstytucji jedynie na płaszczyźnie par­
lamentarnej, zgodnie z postanowieniami 
konstytucji.

Tyle o konferencji na Zamku. Koła poli­
tyczne oczekują wydania w tej sprawie ko-1 
munikatu kancelarji cywilnej P. Prezydenta.

(DALSZY CIĄG WIADOMOŚCI O PRZE­
SILENIU PODAJEMY NA STRONIE



Ł „GŁOS NARODU” z dnia 19-gO grudnia 1929. Nr. 341.

0 czem piszą lin?..
Ludzie nienawiści.

W  związku z wynikiem wyborów na 
Śląsku wpada „Czas” w złość na posła 
Korfantego!

„Jego opozycja ■—  pisze •—  przeciwko 
rządowi ma charakter namiętny, osobisty 
i bezwzględny. W  swych napaściach na 
rząd przewyższa bodaj p. Korfanty war­
szawską endecję i przekracza miarę dozwo­
loną dla Polaka, działającego na posterun­
ku tak ważnym i tak zagrożonym, jak Gór­
ny Śląsk. Jego osobista animozja do rządu 
i reżimu, zaciemnia mu zupełnie horyzont 
narodowego interesu i walka, którą pro­
wadzi, może wywołać i wywołuje najwięk­
sze zadowolenie wśród najgorszych wrogów 
Polski. P. Korfanty pracuje obecnie pour 
le roi de Frusse (!) i nie można nawet po­
wiedzieć, aby to czynił nieświadomie, gdyż 
jest zbyt dojrzałym i doświadczonym po­
litykiem, aby nie rozumiał i nie odczuwał 
szkodliwości swojej akcji” .

- I cały ten stek oszczerstw i insynuacyj
k,ończy „Czas" wezwaniem d o ------------------
zjednoczenia ( ! )  polskiego społeczeństwa 
na Śląsku!

Trzeba mieć dużo cierpliwości, żeby 
wytrzymać to wszystko, co prasa sanacyj­
na pisze o pośle Korfantym. Zwłaszcza, że 
zarzuty o robotę „pour le roi de Prusse‘e 
stawiają p. Korfantemu ci, co przed kilku­
nastu laty wysługiwali się Wilhelmom
1 Karolom, —  a stawiają jc temu, który 
swą pracą kilkudziesięciu lat zbudził 
Śląsk do polskości, a przez piekło wojny 
światowej i plebiscytu przeprowadził go 
do Polski!... Ludzie w  niewoli nienawiści.

Co robił p. Bartel w Warszawie?
p Warszawski korespondent „Nowego 

Dziennika" pyta: po co przybył do W a r ­
szawy prof. Bartel?

„Poco przybył ten człowiek, zbankruto­
wany w oczach obecnego systemu rządowe­
go, człowiek, z którego dawnej wielkości 
pozostało tylko jedno: przyjaźń z Prezy­
dentem Państwa...

W  piątek nie odwiedził prof. Bartel ni­
kogo. Przez trzy godziny był u Prezydenta 
Państwa na Zamku, wysłał tylko karty wi­
zytowe marszałkom Sejmu i Senatu. W ie­
czorem poszedł do teatru i oświadczył dzien­
nikarzom, źe nie udzieli żadnej informacji, 
albowiem jest tylko „byłym” ,., albowiem 
nie chce niepokoić nowych ludzi, znajdują­
cych się u steru.

Pokryjomu przybyło do niego na Zamek 
kilku wyższych urzędników, ale otwarcie 
nikt nie był z wizytą u byłego premjera 
Bartla.

Przybył do Warszawy jakby na złość 
swoim przeciwnikom, udowodnić, że nie 
upadł całkowicie, że ma jeszcze jednego 
przyjaciela w obozie rządowym, że w pew­
nych momentach może nawet mieć dostęp 
do Belwederu i opowiedzieć wiele złego
0 pułkownikach. A  potem  —  potem wy-
jedzie Bartel do Lwowa, będzie wykładał 
geometrję i pisał wspomnienia o dawnych 
czasach” .

-  P. Bartel —  zapewnia prasa warszaw­
ska —  cieszy się zaufaniem p. Prezydenta, 
natomiast jest zwalczany przez „grupę puł­
kowników".

W  wywiadzie A. W . wyraził p. Bartel 
przekonanie, że „przesilenie skończy się 
w  krótkim czasie".

P. Świtalski i P. Prezydent.
V  P. B. Koskowski ostro ocenia w  „Ku- 
rjerze W arszawskim " ostatni „odczyt" b. 
p. premjera Świtalskiego... P. Prezydent 
Rzeczypospolitej rozmawia z przywódcami 
klubów sejmowych, widocznie wierząc, że 
mu mogą cóś mądrego i uczciwego powie­
dzieć, a tymczasem p. Świtalski tych sa- 
jnych ludzi obrzuca obelgami.

„Słuchacze i czytelnicy, wobec podobnej 
stanowczości wyrażeń i sądów, muszą ko­
niec końców pytać się: po co tedy narady 
na Zamku? A ponieważ wielu z nich Jest 
obdarzonych zdrową logiką, to umysł pod­
sunie im i dalszy wniosek, iż panuje tu ja­
kaś dyshannonja, która musi zastanawiać
1 dziwić” .

Był jeszcze drugi powód, żeby p. Świ­
talski był wstrzemięźliwszym w słowie.

„Rząd jest —  pisze p. B. K. —  tymcza­
sowy. P. Świtalski jest mianowany ad in­
terim. Formalnie rzeczy biorąc, p. Świtalski 
nie może teraz w niczem angażować władz 
państwowych, bo przyszłość jest niewiado­
ma. Nie będziemy się tu powoływali na 
pr z y kl ad y zne lic (V. i i o - e u r o pe jj sk i % pon.i e w aż 

; nie są one uznawane w dzisiejszym polskim 
systemie rządowym. Panują w Polsce inne 
obyczaje. Ale chyba obowiązują jeszcze zwy­
kłe, uniwersalnie przyjęte, zasady, które

Moskwa w walce z inteligencją białoruską.
Bardzo interesujące wydarzenia dokonują 

się w Rosji sowieckiej na tle narodowościowy k 
tendencyj ludów stanowiących to państwo... 
Z początkiem grudnia aresztowano w Kijowie 
kilku członków rządu (komisarzy) republiki 
ukraińskiej. A  oto w ostatnich dniach via 
Ryga rozeszły się wieści, żc znów w Mińsku 
G. P, U. aresztowało 17 najwybitniejszych przy­
wódców białoruskiej partji komunistycznej, 
w czerń Łastows,kiego, b. premjera rządu repu­
bliki białoruskiej.

Cóż to ma znaczyć?
Jeśli chodzi o Ukrainę, to ferment narodo­

wościowy, aotymoskiewski, trwa już od d ść 
dawna. Ostatnie aresztowania są nowym w tym 
ruchu epizodem świadczącym, ż? ludność ukra­
ińska mimo gwałtów jednak nie rezygnuje 
z prawa oporu przeciw nacjonalistycznej poli­
tyce rosyjskiej Moskwy. Nowością natomiast 
jest nich narodowy w republice białoruskiej.

Ogarnął on dotąd prawie wyłącznie koła in­
teligencji białoruskiej, a wtargną! r.awet do bia­
łoruskiej partji komunistycznej i do rządu. 
Głównym jego ośrodkiem są literackie i nauko­
we towarzystwa, względnie instytucje, jak: Bia  ̂
łoruska Akadem ja Nauk (z prezesem Ihnatow- 
skim i sekretarzem Łastowskim na czele). Pań­
stwowy Uniwersytet Białoruski z rektorem 
prof. Piczetą, perjodyk literacki ,.f"oIym\v\ re­
dagowany przez historyka literatury, T. Gły- 
'bockiego (pseud. „Dudar”) i in.

Instytucje tc i ci ludzie mają na. sumienia, 
wielkie istotni o w stosunku do rosyjskiej Mo­
skwy przewinienia... Mianowicie byli na tyle 
„nielojalni” wobec niej, że —  prowadzili bada­
nia na historją i literaturą Białej Rusi i w ty d  
badaniach ustalili pewne fakty dowodzące istnie 
nia państwa białoruskiego w "óległej przesz­
łości.

Nie koniec na tem!... Uczeni ci wystąpili za 
„zbliżeniem^ do Zachodu. I n w e t  praktycznie 
w tym duchu działali. Bywali bowiem i-a ró­
żnych zjazdach naukowych zagra a; cą, domaga­
li się wprowadzenia alfabetu łacińskiego, a dy­
rektor państwowego muzeum białoruskiego 
w Mińsku, wspomniany już Łastowski, pewne 
eksponaty wysłał do ekspertyzy naukowej nie 
do Moskwy, ale do —  Krakowa... Jako „zdra­
dę” zaś państwa zakwalifikowane wystąpienie 
niejakiego Góreckiego, który żądał 'wprowa­
dzenia alf .betu łacińskiego z powodu, iż tym 
alfabetem posługują się Białorusini na teryto- 
rjurn polskiem.

„Komsomolska Prawda” (z Mośkwy),* która 
z tym aktem oskarżenia wystąpiła, dodaje jesz­
cze dla ostatecznego pognębieni1*. . aresztowa­
nych, że podczas posiedzenia Akadeińji Nauk 
w  r. 1926 z sali obrad usunięto biust I ~nina,

a prof. Pi-czeta tak prowadzi uniwersytet miń­
ski, żo ta uczelnia wychodzi na „kontynuację 
jezuickiej Akademji Wileńskiej^,

Takie są „grzechy” inteligencji białoruskiej 
w  stosunku do Moskwy i centralnych władz so­
wieckich. Świadczą one żc:

1) prostem oszustwem jest cala „republika

białoruska” , jeśli jej uczonym nie wolno prowa­
dzić nawet badań naukowych nad historją Bia­
łej Rusi,

2) nasi, polscy, Białorusini nie mają. powoda 
do zazdroszczenia siwym braciom mieszkają­
cym w Mińszczyźnie,

3) Polska, w zakresie swej nai odow jściowej 
polityki ni© wychodzi najgorzej w porównaniu 
z „proletarjaeką”  Rosją. W. Z.

o i

Tajny Konsystorz Papieski.
W poniedziałek odbył się w Watykanie taj­

ny konsystorz papieski, pod-zas którego Ojciec 
św. wygłosił przemowę, o dok :anepi rozwiąza­
niu kwestji rzymskiej, oświadczając m. in. co 
następuje:

„Po uznaniu suwerenności świeckiej Papie­
ża i zapewnieniu w ten sposób Naszej i Wa­
szej godności, okazaliśmy się ustępliwymi w  in­
nych sprawach i jesteśmy przekonani, że *.a- 
ustępliwość nasza nie wyjdzie na złe dziełu 
dusz zbawienia. Nadzieję tę pokładamy rietyl­
ko w opiece Niepokalanej Panienki z Lourdes 
i miłości Najśw. Serca Jezusowego jak również 
w uroczystościach, jakie odbyły się po ratyfi­
kacji umowy watykańskiej, lecz również w spra 
■wdedliwości i religijności naszych synów włos­
kich. Nadzieję tę wzmacnia ostatnia, pełna

uprzejmości wizyta pary monarszej oraz ksią* 
żął, którzy publiczni© stwierdzili wznowienie 
przyjaznych stosunków” .

Ojciec św. wspomniał następni© o za-arciu 
konkordatów z Portugalją, Rumun ją i Prusami, 
mówił o 1400-Ietnim jubileuszu klasztoru na 
Monte Gasino, o oOOdetnim jubileuszu Dziewi­
cy Orleańskiej, o  zdobyciu swoboly religijnej 
dla katolików w Anglji, o lOOC-letnim inbile- 
usżu św. Wacława i zapowiedział wkońcu ogło­
szenie nowej encykliki.

Następnie odbyło się mianowanie 6 nowych 
kardynałów i ogłoszenie szeregu nowych arcy­
biskupów i biskupów. Berety kardynalski© otrzy 
ma ją nowi purpura ©i w środę a kapelusz i 
pierścień kardynalski w czwartek na publicz­
nym k-onsystarzu.

H i
przeciw sanacji.

nazwalibyśmy zasadami dobrego wychowa­
nia, iż rząd dymisjonowany ni© powirjien 
w niczem utrudniać p. Prezydetowi sytua­
cji, nie mówiąc już o tem, źe nie powinien 
utrudniać sobie chwil osobliwie ciężkich 
dlatego właśnie, że są tymczasowe. Jednak­
że p. Świtalski wyobraził sobie, że właśnie 
dziś niema nic pilniejszego nad dołowanie 
oliwy do ognia” .

Nie można nic więcej dodać do tego 
surowego, ale słusznego, wyroku na pana 
Świtalskiego!

P. Burda chce emigrować.
W  odpowiedzi na żądanie „likwidacji 

systemu pomajowego" odpowiada poseł 
Burda ( ! )  w  „Przedświcie":

„System ten może być obalony tylko 
przez przeciw-rewolucję. Ta kontrrewolucja 
musiałaby przedewszystkiem dokonać usu­
nięcia Wodza rewolucji majowej Józefa 
Piłsudskiego i Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który jest Prezydentem z tej właśnie rewo^ 
lucji wyrosłym. Ta kontrrewolucja musia­
łaby • spowodować usunięcie wszystkich ofi­
cerów i generałów w obsadzie armji. Ta 
kontrrewolucja musiałaby dokonać zmiany 
wszystkich wojewodów i starostów, a na­
wet w wielu wypadkach i policjantów. 
Zmiany te musiałyby być tak gruntowne, 
że kilkanaście tysięcy ludzi musiałoby zna­
leźć się w więzieniu lub na emigracji. Wtedy 
dopiero możnaby mówić o zmianie „pomajo­
wego systemu rządzenia” .
W  ten sposób, nie chcący, zdradza pos. 

Burda, jak daleko i jak głęboko wniknęło 
partyjnictwo sanacji w  państwo!... Aniśmy 
przypuszczali, żeby nawet policja została 
tą zarazą dotknięta!

Z  drugiej strony myli się p. Burda, gdy 
sądzi, żeby musiał z Polski emigrować 
w chwili upadku sanacji. Gdyby zechciał 
być lojalnym względem nowych władz, toby 
mógł bezpiecznie siedzieć w  Polsce. Chy­
ba, żeby nie mógł... No, to w  tym razie 
pozostawałaby mu rzeczywiście tylko emi­
gracja. A le dokąd? Które państwo chcia­
łoby przyjąć p. Burdę? Mógłby go spotkać 
los —  Trockiego!

KLĘSKA SANACJI. — WZROST OPOZYCJI—  ZWYCIĘSTWO
CANJL

Definitywne wyniki wyborów do rad miej­
skich na Śląsku, a szczególnie na Śląsku Gór­
nym wykazały klęskę Niemców i sanacji, po­
twierdziły zaś wspaniale zwycięstwo Korfan­
tego, gdyż Katolicki Blok Ludowy okazał się 
stronnictwem najsilniejszem. Opozycja polska 
w Katowicach uzyskała przeszło 18 tys. gło­
sów wobec około 10 tys. głosów sanacyjnych.
Sam Korfanty powiększył szeregi swych zwo­
lenników z 6. 757 (w 1926 r.) Da 12.501. a licz­
bę mandatów z 9 na 15. Zlikwidowany został 
także separatysta Kustos, który nie uzyskał 
ani jednego mandatu (719 głosów), a w poprze- 
dnieh wyborach zdobył 2.933 głosy i 4 manda­
ty. -Sanacyjny Biniszkiewioz nie potrafił zdo­
być mandatu. - uzyskując tylko 092 gipsy 
(dzielnik wyborczy, wynosił obecnie 877).
„Mandacik”  j£k pisze ..Polonia”   wyskrobał
Biniszkjewicz dopiero później z pomocą „ogon- 

r” z-list sanacyjnych. ..Kattowitzer Żrftung” 
omawiając wyniki wyborów w ten sposób cha­
rakteryzuje klęskę sanacji. Jeśli się zważy że

POLAKÓW NAD NIEM-

witzser Zeitung”  „bezwzględną polonizacją” 
i wyjazdem niemieckiego żywiołu z Katowic. 
Porażka Niemców zaś jest faktycznie zasługą 
Katol. Bloku Ludowego, który potrafił prze­
ciągnąć pokaźną ilość głosów spolonizowanych 
Niemców na swą stronę. Berliński „Boersen 
Zeitung”  rozpaczając nad wynikiem wyborów, 
powiada, że -fala słowiańska posuwa sie na­
przód, a zarządzenia wydawane pirzez rząd Rze­
szy nie nadają się do wzmocnienia oporu nie­
mieckiego wobec Polski.

Interpeluje!
P. Franciszek Krempa, ongiś ludowiec, dziś 

sanator z grupy Stapińskiego. piastuje mandat 
poselski z pow. mieleckiego od lat bodaj 30. 
Szersza publiczność wie o jego działalności 
niewiele, a przecież p. Krempa zgłosił już chy­
ba kilka tysięcy interpelacji do rządu Specjal- 

oprócz Korfantego również i inne drobne ugru- nością bowiem tego posła są interpelacje. P. 
powania wypowiedziały się przeciwko komisa- Krempa interpeluje z powodu każdej ..krzyw- 
ryczmej administracji sanacyjnej, wtedy d la . dy“ . jaka spotyka jego wyborców, interpelo- 
stronmictwa wojewody wyłoni się tu niekonie-; wał ttp. podczas ostatnich 2 posiedzeń Sejmu 
cznie przyjemna perspektywa, że w wajce z je-1 z powodu fatalnego rozkładu jazdy na kolei 
go  kierunkiem stoi pó drugiej stronie poza !Rozwadów_Dębića. z powodu pokrzywdzenia 
Niemcami stale rosnąca polska opozycja” . N ie ! Marji i Rozalji Szypulskich przez bank przy 
pomagają więc metody stosowane z zapałem i wymianie dolarów, z powodu zaprowadzenia 
przez sanację, o których pisze organ Korfan- nowego podatku budynkowego, z powodu nało- 
tego: żenią dodatku drogowego w pow. mieleckim i

„Stwierdzić należy” , czytamy w Polo- peszc ie  z powodu rabunkowej gospodarki le- 
nji —  że obóz sanacyjny uczynił wszystko, sza- snei uprawianej przez żydów Rebhuna i Salne- 
fuiąc pieniędzmi, groźbami, gwałtami i bezipra- tra. Ładnie wyglądałabv praca urzędów, gdyby 
wiami, aby to zwycięstwo idei * państwowej. każdy poseł w ciągu 2 dni zgłosił 5 interne- 
i narodowej utrudnić. Gwałtem, korupcją, obie- lacyj i władze musiały prowadzić dochodzenia, 
tnicami, podarkami I wsparciami uzyskała sa-,c^ PTQ dania na każdą z nich odpowiedzi!! Nie 
nacja moralną swoje mandaty'*. przypuszczamy, by sam tego żądał. Zadowoli

„Przeszło 80 proc. ludności naszej — poda- on wydrukowaniem interpelacji w „Przyj, 
je dalej „Polonia”  jest wrogo usposobionej by wyborcy przeczytali, jak ich poseł
do obozu sanacyjnego i pomajowego systemu PraCuje.
rządzenia. Gdyby dziś odbyły się powszechne 
wybory do Sejmu, obóz sanacji moralnej zo­
stałby poprostu zniesiony z powierzchni i nie 
pozostałoby po nim ani śladu” .

Klęskę Niemców, którzy uzyskali 22 man­
daty wobec 29 w r. 1926, (spadek głosów 
z 22.133 na 19.431) stara sie obiaśnić ..Katto-

P IE C E
„DAUERBRANDY“
Piecyki oszczędnościowe

„ZNICZ“
kuchnie mrzenośne, wę­
glowe i gazowe. Instala­
cje wodociągowe i gazowe 
oraz wszelkie przybory  

poleca
J. Meizels Zakład instalacyjny
Kraków, ul. Karmeiioka 1.3 talsfon Nr. 0113

Ale 0 tym  Rebhunie i Salpetrae to wartało- 
by się Czegoś bliżej dowiedzieć. Może nam p. 
Krempa przyśle swą interpelację!

Nauczyciel chre usunąć wpływy Kościoła 
w dziedzinie oświaty.
Co na to W. R. i O. P.?

Oświata pozaszkolna zbacza nieraz na dro» 
gi niewłaściwe. Dowodem tego mogą być wy­
stąpienia kierownika oświaty pozaszkolnej na 
województwo Wileńskie, p. Draoza. który roz­
wija bardzo intensywną działalność na terenie 
wileńskiego okręgu szkolnego.

W  końcu listopada b. r. na kursie instruk­
torskim w Wilnie p. Dracz mówił o zwalczaniu 
Związku Stowarzyszeń Młodzieży PcTskiej 
i o u&uwaniu wpływów Kościoła w dziedzinie 
oświatowej wogóle.

Prasa wileńska, podnosząc tę sprawę, kwa­
lifikuje ją jako skandaliczną i żąda wyjaśni. :i 
z Kuratorjum. (KAP.).
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DOKTORAT HONOROWY TEGLOGJI DŁA

KS. BISKUPA LISIECKIEGO.

Delegacja wydziału teologicznego U. J. 
w Krakowie złożona z Ks. Ks. profesorów: 
Bystrzonowskiego, Kaczmarczyka, Archutow- 
skiego i Grzelaka wręczyła Ks. Biskupowi L i­
sieckiemu w Katowicach w d. 16 b. m. dy­
plom doktora ‘w. Teologji h. c. w uznaniu Je­
go zasług na polu naukowem. Zasługi te pod­
kreślił Ks. dziekan Bystrzonowski w pięknem 
przemówieniu. Odpowiedział na nie Ks. Bi­
skup Lisiecki wzruszony nowym dowodem sza­
cunku i uznania, który z okazji swego jubi­
leuszu odebrał.

HOŁD MŁODZIEŻY ŚLĄSKIEJ.

W  przededniu 25-lecia kapłaństwa biskupa 
śląskiego, ks. Lisieckiego w Katowicach od­
była się w teatrze ku czci Jubilata uroczysta 
akademja młodzieży szkolnej przy udziale wo­
jewody, ks. biskupa sufragana tarnowskiego 
i in. Młodzież szkolna obojga pici, polska i 
niemiecka złożyła jubilatowi życzenia. .Wieczo­
rem udał się ks. biskup Lisiecki do Piekar, 
na właściwe uroczystości jubileuszowe. Min. 
W. R. i O. P. upoważnił woj. Grażyńskiego 
do reprezentowania go na obchodzie jubileu­
szowym i do złożenia, w jego imieniu, Jubila­
towi gratulacyj. Na uroczystości jubileuszowe 
przybył również ks. kardynał Hlond.

Pracownia Kilimów

„ J A  Z A  K “
Kraków, W iś ln a  3

polecń swoje wyroby. Pierwszorzędny materjał 

Oryginalne wzory — Ceny u m ia rk o w a n e  

Telefon 1430 Telefon 1430

iieirao w mirni
Z Jędrzejowa piszą nam: —  Krakowskie 

Kura tor juan Szkolne naznaczyło do Państwowe­
go Seminarjum Nauczycielskiego męskiego 
w Jędrzejowie nauczyciela — żyda. p. Spirer’a. 
Wykłada on matematykę, niemieckie i... psy- 
cibtologję!!! Jak na szykany z rejigji katolickiej; 
nauczyciel ten każe się zgładzać uczniom kato­
likom z tak zwanemi „poprawkami tylko 
w  niedziele i  święta! Uczy ponadto i małe dzie­
ci w szkole ćwiczeń. Jak zaś oddziaływa na 
młodzież, jak stara sobie zjednać tę młodzież 
i urobić ją jafcnajprzychylniej do żyd os twa, do­
wodni następujący fakt:

Kiedy grono młodzieńców i czci wszy eh, my­
ślących prawdziwie pc polsku, zaczęło okazy­
wać swe niezadowolenie z tego pwodu że hn 
narzucono nauczyciela-żyda, uczniowi- młod­
szych kursów talk się wówczas wyrazili: Żeby 
jąknąjprędzej wszyscy nasi nauczyciele byli 

żydami, to wówczas będzie debrze, bo żaden 
nauozydel-Polak nie stawia nam tak dobrych 
stopni, jak ten żyd!... Kiedy zaś dzieci ze szko­
ły  ćwiczeń pytały się jednej ze swoich nauczy­
cielek Pcńek, dlaczego ich n< /y żyd, ta zgro­
miła je mocno za takie pytanie i powiedziała, 
że ten nauczyciel żyd „jest bardzo uczony-, bar­
dziej niż inni nauczyciele“ .

Do tego u nas dochodzi, że dzieci katolic­
kie i polskie uczą żydzi, jakby nsuczycieM Po­
laków. chrześcijan brakowało! T to dzieje się 
w  szkole, skąd mają wyjść nau-zyriele. przewo­
dnicy ludu. Wszystkie kraje na świecie bronią 
się przed żydami, tylko u nas w Polsce dzieje 
się inaczej. Większość młodzieży, uczęszczają­
ca do tego seminarium, jak rćwrd-.ż i cale tu­
tejsze społeczeństwo mocno jest oburzone na 
to, co r-ię tu dzieje. y*
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KUTRY -  W A L I Z Y  —  T O R B Y
Neseseru —  Teki na akia —  Pariiele

—  Papierośnice —  Portmonrftg —
n a j n o w s z e  m m m : d a u s k i e

A N A S T A Z Y  FRO NCZ
Kraków, ul. Florjańska L. 17. §
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Jim zigiwmimęjk t e ;

Widmo głodu na Wileńszczyźnie.
Mimo akcji niesienia pomocy Wileńszczy- 

źnie nie udało się złagodzić skutków nieurodza­
ju. Ostatnio do Wilna napłynęły z szeregu po­
wiatów alarmujące wiadomości o grożącym 
głodzie tak, że koniecznem będzie .podjęcie ak­
cji dożywiania w powiecie dziśnieńskini 7.000 
dzieci nieletnich, w pow. świdrzańskkn 1.000 
dzieci, w pow. postawskim 1000 dzieci, moło- 
deczańskim 2.000 dzieci, oraz w pow. hracław- 
skim, gdzie trzeba będzie nieść pom >c 2.500 
dzieciom nieletnim, 3.100 starszym dzieciom, 
oraz 6.000 dorosłych. Obliczono, że potrzeba na 

ten cel około 2,000.000 zł.

Nisko ku czci Ojca św.
W Nisku (woj. lwowskie) od ty  i się i0 b. m. 

uroczysty obchód, celem uczczenia- jubileusz ii 
50-lecia kapłaństwa Ojca św. Na program zło­
żyły się: uroczysta Msza św. z okolicznościowem 
kazaniem, oraz Akademja w „Sokołe“ o cha­
rakterze podniosłym i poważny-n. Pomian wiel­
kiego'zainteresowania, jakim cieszył się obchód 
jubileuszu Głowy Kościoła św.. niemile ude­
rzała nieobecność na. Akademji wielu osób, mie­
niących się katolikami, a przr-de-wszystkiem 
grona nauczycielskiego tamtejszej szkoły pow­
szechnej. (A. K.)

Zjazd Murmańezyków w stolicy.

W Warszawie odbył się zjazd Murmańczy- 
ków, celem uczczenia 10-tej rocznicy powrotu 
do kraju. W  zjeździe wzięło udział przeszło 
200-u uczestników walk na Murmaniu z gen. 
Dowoyno-Sołłohubem na czele. Uchwalono, że 
następny zjazd odbędzie się w r. 1930 dnia 6 
grudnia. Przyjęto wniosek o wmurowanie tabli­
cy z nazwiskami poległych Murmańezyków 
w kościele garnizonowym w Warszawie oraz • 
dokonano wyboru zarządu Związku, w skład 
którego weszli: Stefan Benedykt, redaktor1
St. Strzetelski, konsul H. Stark, dr. Michalec i j 
inspektor Lisowski. J

Wyrok na gen. Kulińskiego
odesłany do pierwszej instancji.

Najwyższy Sąd Wojsk, w Warszawie roz 
patrywał onegdaj sprawę kasacji wyroku na b. 
dow. O. K. w Krakowie, gen. Kulińskiego, któ­
ry, jak wiadomo, został skazany na 3 miesiące , 
więzienia za pobraną na koszta wyjazdu kwotę 
90 zł. Sprawę przekazano ponowni0 sądorw: woj­
skowemu pierwszej instancji. gf bmw

Za wypadek samochodowy odpowiada 
właściciel wozu.

* Najwyższy Trybunał Administracyjny roz­
patrując sprawę w kwe&tji odpowiedzialności, 
jaką ponosi właściciel samochodu za soowodo- 
wanie wypadku orzekł, że właściciel samocho­
du, którego użycza innej osobie do użytku, po­
zostawiając go jednak pod nadzorem swego 
pra nika, odpowiada za wypadek samocho­
dowy.

Samobójstwo 80-letniego uczestnika 
walk z caratem.

We wsi Helenów pod Łodzią powiesił się 
w stodole na pasku 80-letni Jan Charubczyk, 
który brał czynny udział w walkach niepodle­
głościowych przeciwko caratowi. Powodem 
rozpaczliwego kroku staruszka była astma.

Mjr Urbanowicz dostał 3 lata c. więzienia
za nadużycia przy poborze.

W  sądzie wojskowym we Lwowie zakoń­
czono. trwającą już od kilkunastu dni rozpra­
wę poborową, przeciw majorowi lekarzowi Ur­
banowiczowi. Sąd uznał oskarżonego winnym 
nadużycia władzy urzędowej i skazał go na 3 
lata c. w. z pozbawieniem praw, wydaleniem 
z wojska, dalej konfiskatę 5000 doi. am. zna­
lezionych przy nim podczas rewizji. Major Ur­
banowicz wniósł apelację od wyroku.

Morderca z zawiedzionej miłości.
Z Torunia donoszą, że w Lubawie niejaki 

Józef Marchlewski w bestjalski sposób zamor­
dował 22-letnią Janinę Falińską, przeszywając 
ją 4-ma kulami. Pobudką zbrodni była zawie­
dziona miłość. Mordercę osadzono w więzieniu 
lubawskiem.

Kat ^rzy edzie do Przemyśla.
Trybunał przysięgłych w Przemyślu ska 

zal na śmierć przez powieszenie parobka wiej­
skiego, Petra Kawij i za zamurowanie niejck. 
Katarzyny Żołnierz. Czynu dokonał skrytobój­
czo, za namową swego chlebodawcy Hrycia 
Sidorowicza, który w ten sposób chciał pozbyć 
się niewygodnej mu kochanki swego syna. 
Sidorowicz za namowę do zbrodni dostał 15 
miesięcy ciężkiego więzienia.

OBCHÓD 10-LECIA TU RYSTYK I 
W  NIEPODLEGŁEJ POLSCE.

10-lecie turystyki w niepodległej Polsce 
uczczono w Warszawie akademja, podczas któ­
rej m. in. przemawiali przedstawiciele: Pol.
Tow. Tatrzańskiego, Pol. T. Krajoznawczego, 
Automobilklubu Polski. Pol. Zw. Narciarskiego, 
wreszcie działalność pozostałych towarzystw 
przedstawiła sekretarka ref. turystyki p. M. 
Szachówna.

DALSZE OPADY ŚNIEŻNE W ZAKOPANEM.

Po ostatniej odwilży, jaka panowała w sobo­
tę i niedzielę, oziębiło się znacznie i spadł 
świeży śnieg. Dość silny i zimny wiatr półno­
cno-zachodni rokuje na czas dłuższy utrzyma­
nie się śniegu.

SPADOCHRONY LOTNICZE W YRABIANE 
W FOLSCE.

Państwowe Zakłady ^Lotnicze rozpoczęły 
produkcję spadochronów7, uniezależniając tym 
sposobem lotnictwo polskie od zagranicy, 
a szczególnie Ameryki, skąd dotychczas spro­
wadzano spadochrony, przeznaczone dla na­
szych lotników.

FRANCUSKIE SAMOCHODY NA W YSTAW IE  
W POZNANIU.

Rząd francuski nadesłał oficjalne zawiado­
mienie o udziale Francji w- Międzynarod. w y­
stawie komunikacyjnej w Poznaniu w r. 1930. 
Wystawcami będą przedewszystkiem francu­
skie fabryki samochodów, które zademonstrują 
około tysiąc najrozmaitszych modeli pojazdów 
mechanicznych.

W ŁAM YW ACZE STOŁECZNI ZAOPATRZYLI 
SIĘ W  TYTOŃ.

Straty okradzionej hurtowni wyncGzą 45 tys. zł.

Śmiałego włamania dokonali ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy do hurtowni tytoniowej związ 
ku inwalidów w Warszawie, skąd. po rozbiciu 
pancernej kasy, zrabowali: 15 tys. zł- gotówki, 
a z magazynu zabrali m. in. 315 kg. tytoniu 
różnego gatunku i przeszło 400 tysięcy "papie­
rosów i cygar. Ogólna suma strat wynosi 45 
tysięcy zł.
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Poleca duzy wybór zegarków:
Omega — Schafthausen — Zenit w zlocie, 

srebrze i niklu.

Dla P* T. Duchowieństwa, Oficerów 
i Urzędników Państwowych i prywatnych 
duże udogodnienia przy kupnie.

Telefony w polskich poc ęgach.

Sensacyjny wynalazek kpt. Bylewskiego, 
umożliwiający prowadzenie rozmów telefonicz­
nych z samolotów będzie również zastosowany 
w komunikacji kolejowej. W  najbliższym cza­
sie odbędą się pierwsze próby prowadzenia roz-! 
mów telefonicznych przy zastosowaniu rad ja 
podczas ruchu pociągów pośpiesznych na P- 
K. P.

Z c « ą g < e £ o  ś m i m i m .

50-lscie kapłaństwa Ojca św.
Ojciec św. przyjął 16 b. m. w południc kor-

F ISH ARM O N IE
T A N IE  N A D E S Z Ł Y !

Kupno fortepianu mt> pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną­
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst­
kich firm, uznanych przez znawców za najleps*© i&k Bechstein — Bliłthner — 
B o se n d o r fe r  — Ehrbar — August Ftfrster —  Gaveau —  Schweighofer j t d 

daje gwarancję że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA
Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365.

•piis dyplomatyczny, akredytówanv przy Stolicy 
Apostolskiej, który składał gratulacje z powo­
du jubileuszu 50-lecia kapłaństwa. Na hołd 
dziekana korpusu ambasadora Fro-zylji odpo­
wiedział przemówieniem, w którem udzielił bło­
gosławieństwa narodom, reprezentowanym przez 
obecnych dyplomatów i głowom tych państw. 
Ambasadora Skrzyńskiego Papież zaszczycił 
dłuższą rozmową.

Ulica kard. Dubois w Paryżu.
Rada municypalna m. Paryża postanowiła 

nazwać jedną z ulic stolicy Francji imieniem 
‘ kardynała Dubois. Nie jest to wyjątkiem, gdyż 
Lw Patryżu nazwano jedną z nowych ulic ulicą 

' 'kardynała Mer ci er, skwer przed kościoiem św.J Leon a placem kardynała. Amette (poprzednika 
■ kard. Dubois), mną znów ulicę nazwane imie­

niem kardynała Lemomc, który żył w- X III wie- 
Iku i założył sławne kolegjum. 'KAP.)

1 Czyżby powrót do monarchji w Grecji?
Donoszą z Londynu, że Yenhelo? ci jarowa! 

przywód-cy Partji Ludowej t&fce ministra opraw 
wewnętrznych, oraz zaproponował przeprowa­
dzenie głosowania powszechnego nad kwest ją: 
m-onarcihja, czy republika.

Nowe wyczyny w lotnictwie.
ZNÓW PRZELOT NAD OCEANEM.

Lotnicy Obalie i Larre-Borges wystartowali 
z Sewilli, celem przelotu przez południowy 
Atlantyk. Samolot widziano w Rabat, Casablan­
ca i Agadir; koło wieczoru przelecieli nad Rio 
del Ono. Co 50 minut dają lotnicy wiadomość 
przez radjo, w jakiem miejscu się znajlują.

LOT TR W A ŁY  LONDYN— A FR YK A  POŁUD.
Odlecieli z Londynu przy dość dobrej p ogv  

dz:e dwaj lotnicy, Jones William i Jenkinc.. 
w kierunku Afryki Południowej, celem poibiua. 
rekordu długości lotu bez lądowania.

Na tym samym jednopłatowcu marki Fairey., 
udał im śię lot trwały Londyn— Inaje.

JESZCZE PRÓBA POBICIA REKOREHJ.
Na samolocie „Znak zapylania’1 wznic-śli się 

w przestworza Costas i Cod os w Istres, koło 
Marsylji. Chodzi im o pobicie reknrdu dluo-oścl 
w locie okrężnym. Dotąd zrobili już nrzeszb) 
2.000 km.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu 
lowanie prenumeraty.
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£Ueratura  i  kino.
Książka polska w Bolszewji.

Dla. agitacji .wśród Polaki-'iw. mieś Łkających 
w Z. S. R. R. drukuje dla nich rząd bolszewicki 
książki i pisma w języku polskim. Dla. 800 ty­
sięcy zamieszkałych tam Polakńw wydano w >  

'statnich 12 latach 66S książek polskich, w tem 
260 dzieł oryginalnych i 408 tłumaczeń. Pro­
dukcja wydawnicza w języku poidłom sięga 
w  niektórych latach 20 proc. ogólnej licz y  wy­
danych w Z. S. R. R. książek.

Prócz tego na terenie Sowjetów wychodzą 
czasopisma, polskie. Warto pr/y toczyć paię ich 
charakterystycznych tytułóTf: Sierp, Orka,
Myśl boisz etwiicka, Trybuna radziecka, Ku no­
wej szkole, Bądź gotów!. Do światła!. Pisma te 
wychodzą w Kijowie, Mińsku, CharLorwie i 
Moskwie.-

Literatura polska na Ukrainie.
Kijowskie czasopismo „Zyt,jo i rewolucja'1 

zestawia przekłady z obcych literatur na ję^yk 
ruski za czas od 1841 r. do 1927 r.

Og-łem wydano na Ukrainie 2.010 przekła­
dów z obcych literatur. Najwięcej (405) tłóma- 
czono książek z niemieckiego, potem z rosyj­
skiego (348), z  francuskiego (304), z literatury 
anglo-amerykańskiej (236). Na piątem miejscu 
atol literatura polska z 143 przekładami ruskie- 
mi. Z przekładów tych poznali TJkrdńcy nazwi­
ska: Mickiewicza, fttawiacldeigo, Kasprowicza, 
Żeromskiego, Zaleskiego, Asnyka, Syrokomli, 
Reymonta, Konopnickiej, Presa, N i nojew- 
ekieg.o, Orzeszkowej, Orkana, Staffa, Tetmaje­
ra i paru poetów „Skamandira4*.

Kina krakowskie przed świętami.
Już wkrótce nastaną Święta i ekrany kra­

kowskie wysadzą się na najlepsze niespodzian­
ki dla. widzów. Tymczasem „podgTywa sięlt ten 

: wielki 5ezon mniejszemu „kawałkami".
I  tak: kino „Wanda" wyświetla niemiecki 

/ftm ze znaną czeską gwiazdą, Annie Ondra, 
która wnosi —  wraz z Zygfr. Arno —  pier­
wiastek rozkosznego komizmu. Kino „Bagate­
la* przedstawia nam figlarną Clarę Bow, pełną 

, żywiołowego temperamentu w  am erykańskim  
filmie p. t. „Oblubienica załogi". Kino „Sztu­
ka" wyświetla rzadkość —  film angielski, re­
alizowany przez siły indyjskie p. t. „Oblubieni­
ca Maharadży", pełen oryginalnego tchu egzo- 
ftyicznego. Ani jednego akt ot s. europejskiego 
nie ma w tym obrazie. Kino „Uciecha* daje ró­
wnież film egzotyczny p. t. „Ogród Adaha", 
w  którym poza ciekawem tłem północnoafry- 
kańskiego kraj obrazu —  nic ciekawego niema.. 
Kino „Nowości" nie wiedzieć skąd wykopało 
jakiś niemiecki film p. t. „Czarny baron" —- 
nudny i nędznie sklecany.

Czekamy niecierpliwie na dwa zapowiadane 
„dźwiękowe”  (w „Uciesze" i „Sztuce") i na 
inne, nieme, doskonałe świąteczne programy.

(maf.)
TRZY GŁOŚNE SZTUKI TEATRALNE NA  

SREBRNYM EKRANIE.
Amerykańska wytwórnia Nurtowa Metro- 

Goldwyn-Mayer wyprodukowała tri/y f&my, któ 
rych treść zaczerpnięta została z trzec-h głoś­
nych sztuk teatralnych, które przypadkowo 
w  tym sezonie grane ty ły  na scenach polskich. 
Są to: ,JProces Mary Dugan” , ,)Koniec Pani 
Cheyney" i  „Amna Christie*'. W  „Procesie Mary 
Dugan" na filmie występuje w głównej roli 
Lewis Stome, w filmie „Koniec Pani Cheyney”—  
Norma Sbe&rer, w  obrazie zaś „Anjna Chri- 
ttie" —  Greta Garbo.

ODJĘCIA DO „URODY ŻYCIA" SKOŃCZONE.
W  zeszłym tygodniu wrócił z Gdyni p. Wł. 

Markiewicz z Leo-Filmiu. Nakręcono szereg

Kino „WANDA” ulica *w. Gertrudy 5.
d z i ś  i c o d z i e n n i e  

Szał dancingów! — Najmilsza i najzgrabniejsza aktorka świata — Coctail tańca!
A N N Y  O N D R A

w szampańskim filmie pełnym iłoneoinego humoru i pikanterji. Niezwykle ekseentryczne
przygody nowoczesnej panny

ANNY S3UKA MĘŻA
Tętniąca szalonym rytmem doby wsoółczesnej najweselsza komedia sezonu —  Rewja najpię­
kniejszych tancerek słynnego Berlińskiego baru CĄSANOVA — W  rolach męskich: W erner 

FUtterer, Zygfryd Arno, A N N Y  O NDRA najfiglarniejsze najrozkoszniejsze

D ZIE W C ZĘ  Z BICZEM
Program uzupełnią najaktualniejsze zdjęcia z całego świata oraz zdjęcia meczu o mistrzostwo

Ligi PogeA-Garbarnla.

Specjalna ilustracja muz. orkiestry pod batutą p. A. GÓRZYŃSKIEGO  
Początek seansów o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3-ciej.

Międzynarodowa mowa okrętów.
Porozumiewanie się na morzu. —  Słownik sygnałów. —  Gdy spotkają się dwa okręty....

Gdy mową o morzu, to myślimy zaraz o | my hiszpańskiego. A  jednak rozumiemy się 
naszym kawałku wybrzeża, o Gdyni, która j doskonale!
stała się troską narodową, o naszem małean, 
lecz coraz szerszem, okienku na szeroki
świat!

A  zatem jedziemy z G łyni! Giną nam
z oczu zarysy dalekiego lądu. Małe, pluszczące 
fale obijają się o .boki naszego parowca, al» 
nie o nich teraz myślimy. Interesujemy się ra­
czej małemi, trójkątnemi, lub kwadratowymi 
chorągiewkami, które nanizane na sznurek
trzepotają się kolorowo w lekkiej morce.

—  To  język naszego statku!   objaśnia
nas oficer. —  Zobaczycie państwo, jak będzie* 
my rozmawiali, gdy spotkamy obcy okręt!

Niedługo, na dalekim widnokręgu wychy­
nęły trzy maszty; oczy, uzbrojone w lunety, 
wyszły naprzeciw nieznanemu podróżnikowi. 
V'j chwili stwierdziliśmy, że trzjmasztowiec 
kieruje się w naszą stronę i za jakie dwie go­
dziny przetnie nam drogę. Powoli wynurzył 
się kadłub olbrzymiego żaglowca i niedługo 
trwało, jak podskoczyły na sznurku w  górę 
cztery barwne chorągiewki.

—  Aha! Zaczyna się rozmowa!
Kapitan wyjął grubą książkę, wyszukał 

odpowiednie miejsce i odczytał:
—  Prosimy o podanie długości i szerokości 

geograficznęj, w jakiej się znajdujemy.
Za pół minuty żaglowiec miał odpowiedź! 

Był to gość egzotyczny, bo na szczycie nosił 
flagę brazylijską. Widocznie zawitał na nasze 
wody z ładunkiem kawy.

Wtem nowa serja flag:
  Wracamy do Brazylji. Jedziemy z Hel*

singsforsu. Jesteśmy już trzy miesiące w dro­
dze.

Z zainteresowaniem śledzimy rozmowę dwu 
okrętów. Nie znają oni języka polskiego, ani

Sport.

—  Przy pomocy chorągiewek sygnalizacyj­
nych porozumiewają się wszystkie narody 
świata —  powiada kapitan i dalej objaśnia nas 
w tej dziedzinie.

-*■* Każda flaga przedstawia literę alfabetu, . M .
a pozatem ma pewne umówione znaczenie. ■ ( 10<3crO
Wszelkie najprostsze potrzeby i zwroty wyra­
ża się jedną chorągiewką, np, Tak, nie, potrze­
buję węgli, potrzebuję wody dla maszyn itd.

Gdy zaś na szczycie masztu pokażą się 
dwjo flagi, to Oznaczają nieszczęście!

Należą do tego zwroty: Toniemy! Pożar na 
statku! Najechaliśmy na skałę!

Bardziej skomplikowano zagadnienia wy­
rażają się przćz trzy chorągiewki, rozmaitych 
kolorów i w różnych kombinacjach:

Cztery flagi rozstrzygają sprawę położenia 
geograficznego na morzu. Tak też było w na­
szym wypadku.

Ł. T. S. G. wejdzie w szeregi Hgowcśw.
Sędzia i drużyna pod opieką ppli#.

W  Lipinaćh (Śląsk) rozegrano jod en z  naj­
ważniejszych tegorocznych meczów o wejście 
do U g l między „Naprzodem" a ŁTSG. Zwycię­
stwo 2:1 odniosło ŁTSG. zasłużenie, ponieważ 
było zespołem lepszym od miejscowych. Gra 
toczyła się w .bardzo podnieconej, niezdrowej 
atmosferze- Publiczność w liczbie 5.000 zachę­
cała swą drużynę do walki, a w pewnym mo­
mencie po odg wiz daniu pr^ez sędziego p. Ar- 
ezyńskiego nieistniejącego jej zdaniem, prze­
kroczenia, wtaiignęła na boisko. Dopiero poli­
cja przywróciła porządek i umożliwiła ukoń­
czenie meczu.

Sędzia J drużyna ŁTSG. opuścili publicz­
ność pod osłoną plutonu po&icji.

Zwycięstwo ŁTSG. utorowało ostateczni® 
taj drużynie drogę w szeregi zespołów ligo­
wych, gdyż pozostał jej tylko jeden mecz, 
z uje odgrywającym żadnej roli zespołem „Ogni­
sko" z Wilpa i to na własnem boisku w Łodzi- 
Nawet w  razie nierozegranej ŁTSG. zdobędzie 
prawo wejścia do Ligi, gdyż najpoważniejszy 
jogo przeciwnik „Lechja" lwowska, mając obe­
cnie równą ilość punktów, rozegrała wszystkie 
swo mecze. Tabela gier przedstawia się-nast.: 
1) Lech ja 8 pkt. 21 ŁTSG 8 pki. i jedna, gra 
mniej, 3) Na.nrzć-1 6 r>kt. i 4) <Vni?ko 0 pkt-

SPORT ZAGRANICĄ.
Monaco. 16 12 (PAT.) Zawody piłkarski® 

vG]ynVpjVp!fv'- fltfuiaoo)
5:0 (2:0).

Norymberga. 16 12. (PAT.) W  zawodach 
piłkarskich zwyciężył kl. „Norymberga" kl. 
„Hungaria" 2:1 (1:1).

Módling. 16 12. (PAT.) Zawody w hockeyu 
na lodzie: ..Módling’4 —- ..Cambridge" nieroz­
strzygnięte 1:1 r0:Ó. 1:0. 0:1).

Manila. 16 12. (PAT.) Dr. Pelz (Niemcy) 
zwyciężył w biegu na 400 m. w czasie 50.3 s 
zaś na 800 m. w czasie 2:00.2.

Ateny. 16 12. (PAT.) Zawód v piłkarskie „Uj 
pest" — ..Olympiaeos" 1:0 (1:0).

Budapeszt. 16 12. (PAT.) Angielska zalega 
hockeyu na lodzie „Osford" została pobitą

Długo rozmawialiśmy z naszym przygód- wczoraj przez Budapeszteńskie Tow. Łyżwiar- 
nym znajomym, dopóki mogliśmy dojrzeć zńa- sk; ? stos. 2:0.
ki. Maszyny parowca pracowały znakomicie i Wiedeń. 16 12. (PAT.) Nowy rekord świa* 
wnet przegoniliśmy żaglowego marudera. ttw y w rwaniu eiężaru oburącz postawił wczo-

Slav. raj Jan Haas osiągając 107.8 kg.

zdjęć Gdyni, Pucka i okolic —  % aeroplan i. 
W  scenach tych brał udział A. Brodzisz, amant 
bohaterski, znany już z obrazu „Z dnia na 
dzień". Obecnie reź. J. Gardan i o: erator Stein- 
wurzól montują film. Obsada filmu jest nastę­
pująca: Nora Ney (Tatjapa), A  Brodzisz 'Piotr 
Rozbicia), W. Gawlikowski (strwj), S. Jaracz 
(ojciec), E. Bodo (Roszow). Speeja’ne słowc po­
święcić należy roli ge.n. Polonowa którą gra 
as film i polskiego B. Samborski, oraz nowo- 
odlkrytej gwiazdeczce Irenie Palmie.

!
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nosa, krtani, chrypka, dlatego pamięta cie, że w każdym domu dla ochrony winien być

PINOMETHYL
W  mioist. spr. wewn. zarej. p. Nr. 1198 —  i w państw. Urzędzie patentowym p. Nr. 18280.

P I N n M F T H V I  uoleca się Przy katarach nosa. Krtani, chrypce i chrgn org. 
r  i n v / i v I L  1 11 I  L. oddechowe od chorób infekcyjnych.

ś ka tar ! Do nabycia we wszystkich aptekach 

w Polsce i w Gdańsku.

Z najnowszej literatury
re ligifnef.

Na naszych rynkach księgarskich w ostat­
nich kilku miesiącach pojawiło się kilka prac, 
zgoła sympatycznych i pożytecznych, a nawet 
cennych, na które godzi się zwrócić uwagę:

1. Zgromadzenie „Niepokalanek" w Jazłow- 
cu wydało dwa tomy, zawierające krótkie ży­
ciorysy ich dwóch Matek Założycielek, czyli 
Józefy Karskiej i Marceliny Darowekiej. Pierw­
szy z tych tomów obejmuje oba życiorysy 
równocześnie, ale od życiorysu Matki Darow- 
skiej zaczyna się nowa paginacja, drugi zaś za­
wiera życiorys tylko Matki Darowskiej, który 
zdaje się być tylko przedrukiem owej drugiej 
części tamtego pierwszego tomu. Życiorysy te 
są nie tylko dlatego ważne i cenne, że wyświe­
tlają początki tego nawskróś polskiego Zgroma­
dzenia zakonnego, lecz także dlatego, ponie­
waż zawierają mnóstwo wiadomości o tak zna­
miennej karcie naszych dziejów porozbiorowych 
z okresu powstań, jaką jest historja naszej emi­
gracji z historja polskich OO. Zmartwychwstań­
ców'. Co się tyczy pierwiastka religijnego tych 
życiorysów, to czytelnik z wielkiem wzrusze­
niem podziwia dziwne drogi Opatrzności, która 
na wschodnich kresach Polski wzbudza sobie 
dwie dusze, aby je zaprowadzić do Rzymu i tam

natchnąć myślą oddania się pracy nad wycho­
waniem przyszłych pokoleń polskich przez za­
łożenie żeńskiego Zgromadzenia. Niemniej zaj­
mujące są drogi, któremi Pan Bóg prowadzi te 
dwie dusze, zwłaszcza Matkę Darowską, dó 
coraz to ściślejszego zjednoczenia się z Nim 
w głębokiej świętości, nie pozbawionej pier* 
wiastka prawdziwie mistycznego. Lektura więc 
tego życiorysu, zwłaszcza w połączeniu z lek­
turą wydanego niedawno przez X. Rokosznego 
„Systemu wychowawczego Marceliny Darow­
skiej", przyczyni się niewątpliwie do tego, Że 
by zarówno naszo polskie „Niepokałanki" odra­
dzały się na nowo w duehu 6wej wielkiej Zało­
życielki, jako też zastępy ich wychowanek, roz­
siane po Polsce „Wirowianki", krzepiły się i 
Utwierdzały w tym samym duchu. Ale z posta­
ciami tych dwóch wielkich Polok, szczególnie 
zaś Matki Darowskiej, powinno się zaznajomić 
cale nasze społeczeństwo, bo to naprawdę po* 
stać niezwykła, a kto wie, czy Bóg nie da, że 
stanie się ona dla Narodu jeszcze czemś wię­
cej!

2. Jeszcze nie przebrzmiały echa uroczysto­
ści, połączonych z przywiezieniem relikwji Bło­
gosławionego Jana Bosko do Polski (do Kra­
kowa, do Warszawy i Łodzi), więc godzi się 
wskazać na dwie, względnie trzy, wartościowe 
publikacje, wydape przez polskich XX. Salezja­
nów, żeby utrwalić w naszem społeczeństwie 
pamięć wielkiego Apostoła młodzieży i  zaznajo­

mić je bliżej z zasadami wycbowawczepił, stó- 
sowanemi przez XX. Salezjanów. Temu celowi 

, służyć mają dwie książki, z których pierwsza 
p. t. „Błogosławiony Jan Bosko*1, pióra Ks. Ja­
na Romanowicza, Salezjanina, kreśli w $po«ób 
jasny i barwny, podając na końcu zajmujące 
informacje o Zgromadzeniu Salezjanów w Pol­
sce, z przydaniem kilku ilustracyj, druga zaś, 
p. t. „Poprzez niwę pedagogiczną", zawiera zna­
komite konferencje o systemie wychowawczym 
Ks. Jana Bosko, z hiszpańskiego oryginału Ru­
dolfa M. Fierro Torresa doskonale przetłuma­
czone przez Ks. J. H-, również Salezjanina. 
Rękopis tego przekładu przed oddaniem 

! go do druku czytałem z niesłabnącem zajęciem, 
|i wtedy już zadawałem sobie pytanie, coby 
należało zrobić, żeby się ta rzecz mogła dostać 
do rąk jak najliczniejszych czytelników, bo je­
stem najmocniej przekonany, że nietylko prze­
jęliby się podziwem dla wielkiego rozumu i 
mądYości pedagogicznej tego wielkiego wycho­
wawcy, lecz podjęliby niewątpliwie starania, 
żeby z dobrodziejstw tego systemu wychowaw­
czego mogły korzystać jak najliczniejsze zastę­
py polskiej młodzieży.

Skoro już piszę o książkach wydanych 
z okazji beatyfikacji Jana Bosko, to wspomnę 
także o książce napisanej w języku Dantego, 
i dotąd nieprzetłumaczonej, zasługującej jednak 
na usilną uwagę. Jest to dziełko p. t. „Don I 
Bosco eon Dio. (Ksiądz Bosko w zjednoczeniu |

Z Bogiem); autorem jej jest E. Cerja. i wydał 
ją świadomie ku uczczeniu beatyfikacji Pa- 
fcrjarchy swego Zgromadzenia w tym celu żeby 
go ukazać z tej strony, która stanowi właści­
wą tajemnicę nietylko każdego Świętego, lecz 
zwłaszcza tego wielkiego organizatora Zakła­
dów wychowawczych i opiekuńczych tego 
apostoła prasy katolickiej, tego płodnego
pisarza apologetycznego, tego   je-
dnem słowem **- „działacza" społecznego. 
I ogół patrzy na niego właśnie z tej strony, 
gotów podziwiać w nim jedjmie „czynu stal" 
j zdolność' organizatorsko-społeczną, a zapom­
nieć, że źródłem jego tajemniczej siły i nieby­
wałego powodzenia był fakt, że X. Bosko był 
*** Świętym świętym za życia, to jest żył 
w ścisłem zjednoczeniu z Bogiem, któremu się 
oddał bez zastrzeżeń, skutkiem czego Bóg uży­
wał go za powolne narzędzie do przeprowadze­
nia opatrznościowych swych zamierzeń wzglę­
dem pokoleń młodzieży. 0  tem ogół —  jako 
się rzekło —* gotów zapomnieć i skutkiem tego 
nie zrozumieć należycie tej wielkiej postaci, tej 
gwiazdy na firmamencie Kościoła. Dlatego uwa­
żałem za wskazane, zwrócić uwagę na tę książ­
kę, bo może się znajdzie ktoś, kto ją przetłu­
maczy, albo —  jeszcze lepiej wprost po pol­
sku na,nisze książkę np. pod takim tvtiłem : 
„Tajemnica Błogosławionego Jana Bosko".

i X. Jan Korzonkiewic*.
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Pierwszorzędny Zakład Zegarmistrzowski

MARCELI BOJARSKI
w Krakowie, ulica Floriańska L. 4. (dom własny)

poleca zegarki kieszonkowe znanych fabryk  
s z w a jc a r s k ic h ,  zegary ścienne oryginalne  
zagraniczne, oraz zegary kontrolujące stró­
żów  nocnych **= po cenach przystępnych.

Rok zależenia 1864
W ydaje towar na asygnaty Spółdzielni „STOR*

Ce słychać w Krakowie?

Towarzystwo opieki nad psychicznie cho­
rymi odbyło wspólnie z przedstawicielami 
władz i szpitali konferencję w sprawie zaradze­
nia brakom szpitalnictwa psychiatrycznego, 
które tak jaskrawo zaznaczyły się przez ostat­
nie wypadki na ulica ęh miasta. W  bardzo Oży­
wionej dyskusji z udziałem gon. .Wróblewskie­
go, wicewojewody Dra Mikoszą, naczelnika 
Dra Macki, wiceprezydenta m. Dra Scheidra, 
dyr. Dra Wróblewskiego, naczelnika Dra Du­
szy, dyrektora szpitala św. Łazarza Dra Fuch- 
sa, dyr. Zakładu w Kobierzynie Dra Stryjeń- 
skięgo, prof. Dra Piltza, doc. Dra Artwińskie- 
go, doc. Dra Zielińskiego i in. ustalono nastę- 
pującd dyrektywy działania.

Towarzystwo wysyła do władz centralnych 
W Warszawie delegację celem natychmiastowe­
go załatwienia sprawy ewakuacji chorych 
z Kobierzyna do zakładów zachodniej Polski 
i wyjednania reszty funduszów na dokończenie 
budującego się pawilonu w Kobierzynie. W oje­
wództwo Krakowskie przyrzeka skuteczną po­
moc w odsyłania spokojnie chorych, zalegają­
cych niepotrzebnie łóżka szpitalne, w opiekę schizofrenicznej, 
domową przez odpowiedni okólnik do starostwj-i

 0 0 - -------

Delegacja zożóna z Ks. Dyr. Lorka, mec. Dra 
Szołayskiego i-Dra Oberlandera przedstawi Za­
rządowi m. Krakowa postulaty w zakresie 
opieki nad spokojnymi inwalidami psychiczny­
mi. Wywarcie nacisku na województwo kielec­
kie, które nie stwarza szpitala psychiatryczne­
go a chorzy stamtąd silą rzeczy obarczają za­
kłady krakowskie, jest rzeczą konieczną i pil­
ną.

POSIEDZENIE TW A  PSYCHJATRYCZNEGO.

W e czwartek 19 bm. odbędzie się o godz. 
7.30 w sali wykładowej Kliniki neurologiczno- 
psychjatrycznej zebranie naukowe z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) Dr. Bórnstein —  Przypadek psychozy 
Korsakowa, 2) Dr. Brzezicki —  Przypadek aki- 
nezy katatonicznej, 3) Dr. Paszkowski —  K il­
ka historycznych uwag o średniowiecznych po­
glądach psychiatrycznych z demonstracją przy­
padku opętania przez szatana, 4) Dr. Sikora 
Omówienie przypadku sehizofrenji i 5) Dr. Meis 
sner —  O pewnym typie schorzeń z grupy

Ruch przedświąteczny. I mują nas, że sprawę budowy tego Domu prze- 
I jął z końcem ub. tygodnia z rąk Bratniej Po- 

Na Rynku od strony kościoła Marjackiego j mocy Studentów U. J. specjalny Kom itet‘óby- 
fitanął las choinek, których tego roku zwiezio- i  watelski, złożony ze znanych w mieście os obi- 
no bardzo wiele. Przekupnie rozbili przed Su- stości. Do sekcji budowlanej Komitetu weszli: 
kiennicami dwa szeregi kramów, w których racica A. Kłeczek, inżynierowie St. Czaplicki, 
spzedają świecidełka na .drzewka, świeczki i w . Krzyżanowski, St. Polański, architekci Ślę- 
słodycze. W  przejściu Sukiennic młodzież za,k i Kadula, oraz p. Wł. Deńca. Obok sekcji
iM-rna/Tmioicta eni«70(1biń : i j  i  • t>  j  _ s._~ - __1_T"przedmiejska sprzedaje szopki, niektóre bardzo 
udatnie wykonane i bogato ozdobione. Kupcy 
urządzili wystawy sklepowe bardzo gustownio 
a niektóre nawet artystycznie. Szczególniej 
efektownie przedstawiają się wystawy w Ryn­
ku i przy główniejszych ulicach. Ruch przed­
świąteczny w sklepach jest naogól słaby.

Mamy zrładny czas.
Jeden z naszych czytelników z miasta pi­

cze nam: *
Za ładny czas mamy. Stanowczo za ładny.
Już wczoraj zdawało się, że mróz „chwy­

ci". Ale gdzie tam! „Ćhwyńi‘: i puścił.
Moje znajome nadaremnie czekają na śnieg,

budowlanej Komitet powołał do życia sekcję 
prawną, finansową i propagandową. Ostatnia 
z wymienionych, złożona z przedstawicieli pra­
sy krakowskiej, zajmie się propagandą budo­
wy celem uzyskania pomocy od samorządów 
i społeczeństwa.

Szkoły powszechne na otwartem 
powietrzu.

Ministerstwo W. R. i O. P. rozesłało do Ku- 
rafcorjów Okręgów Szkole yeti następujący okól­
nik: „Ze względu na komecgLość podniesienia 
stanu zdrowotnego dzieci miejskich w wieku 

_ szkolnym, wśród k tiry  cii, zwłaszcza w  wiel- 
ąiby móc ubrań nowe, modne śniegowce, Sam j kich miastach, szerzy się w sposób zastrasza­
no tydzień smaruję skrupulatnie narty, tęsknią*, iący gruźlica., Minltar^two uważa za. celowe 
ce za śniegiem. Ludzie nie noszą wogóle futer. Jfozpoczęcie prac nad zl o Jan’oni możliwości zor 
Chodzą o zgrozo - w takich białych „trencz-1 ga.nizowania. w większych miastach szkół pow-
kołach , w  których się w lecie chodziło. szecihnyeh podmiejskich na otwartem powietrzu,

Sklepy ogłaszają generalną wysprzedaż j przeznaczonych przedewerzystkrem dla dzieci,
gwiazdkową ale co nam z tego, kiedy śnie- skłonnych do gruźlicy lub znajdujących Sią 
gu me ma. Nudny krajobraz rakowa ni e . w pierwszym, niezarażliwym okresie tej chóro- 
zmienił się ani na jotę od̂  kilku miesięcy. To by. Ten typ szkół począł sie Już rocpowittcfa’ 
jest naprawdę zmartwienie. Jak słońce niać w  większyc]l ośrodkach miejskich Europy 
śwmci -  to deszcz leje. A  śniegu —  ar* za j m  wv i y  W w iązk ll ,  tem
grosza. ’

Już nie mówimy o węglarzach i kuśnierzach, 
5rzy baafkrutują —  

czarowani tą „zinią".

Wieczór ku czci Adam a Asnyka.

zechce Kuratorjum .badać w por>zumieniu
- ., , _  . . - A „ - z odpo^iedniemi instytucjami samorządowomi,
fctórzy bankrutują _  ale my te , jesteśmy roz- ^  }  w m<ŷ w e ^

by uruchomienie szkół omawianego typu. M i­
nisterstwo uważa za wskazane zwrócenie uwagi 
przedcwszystkiem na następujące mi sta: War- 

W  przepełnionej sali TSL. odbył się w dniu szawą. Białystok, Łódź, Katowice, Królewska 
15 bm. wieczór ku uczczeniu zasług i pamięci | Huta, Lwów, Kraków, Czę-ochową, P^nań. 
Adama Asnyka. Przemówienie wygłosił d r.. Wilno, Lublin, Równo. Ministerstwo oczekuje 
Wincenty Wysocki, podkreślając wielkie zna- j w tej sprawie sprawozdania Kuratorjum OJrzę- 
czarnie i zasługi Asnyka dla narodu, oraz cha- rJu Wojewódzkiego) z dołączeniem konkret 
rakteryzując postać świetnego poety i działa- 
cza oświatowego. Porywający wiersz Asnyka.
.,Dd młodych** wypowiedziała p. Wanda 
Tomaszkówna. Liryczne wiersze Asnyka bar­
dzo pięknie wypowiedzieli: p. Juljusz Balicki 
i Hanma Mossoczówna. Pieśni Niewiadomskie- 
go do słów Asnyka odśpiewała z uczuciem p.

tnyon
wniosków*’.

W walce z chorobami zakaźnemi.
Minist. Spraw Wewnętrznych wystosowało 

do wojewodów okólnik, w którym twierdzi, 
walka z chorobami zakaźnemi będzie ińiala

/  N A J W IĘ K S Z Y  W Y B Ó R  P O  N A J N IŻ S Z Y C H  C E N A C H  \
•  7  1 H  A ' W rJ T l  PORTMONETKI, PORTFELE, T O R E B K I  D A M S K I E ,  {
• £ a n  O  ŹlSL W  M m  m a n i c u r y ,  k a s e tk i DO KART POLECA: |

iSTEFSN  Po«EBSK,i
I  K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y  L. 32. |

Wanda Szczepańska. Całości starannie dobra-, J ePSZ0 widoki powodzenia, o ile meldowanie 
mego programu dopełniły: gra na fortepianie ('Przypadków tych chorób będzie dokładne i 
p. Jerzego Gaczka i gra na skrzypcach p. Lud- |SZ% _  przedewszystkhm od tego zależy
wika Górki. Urządzeniem programu zajmowało 
się Koło V I TSL. im. J. Słowackiego.

botę .przed ukończeniom urzędowania, t-ak. aby 
M. S. W. otrzymało je już w poniedziałek. Za- 
rządzenio to należy wprr wadzić niezwłocznie 
po otrzymaniu okólnika, aby z początkiem ro­
ku 1930 nie było już najmniejszych uchybień 
w  jego wykonaniu, gdyż hę-lą one pociągały za 
sobą dochodzenia. dyscyplinarne.

— o---------
Kraków, dnia 18-go grudnia 1929.

& r o d a 18: Oczek. N. M. F.
C z w a r t e k  19: św. Tymoteusza, św.

Urbana.
C z w a r t e k  19: wsch. słońca o godz. 7.27, 

zach. o 15.48.
 o---------

JUBILEUSZ KUPCA. W  dniu 8 bm. obcho­
dził 25-letni jubileusz nieprzerwanej pracy wrc 
firmie A. H AW E ŁK A  w Krakowie, p. Stan. 
UNGEHEUER, prokurent tejże firmy. —  Po 
nabożeństwie w kościele św. Barbary podejmo­
wali jubilata śniadaniem właściciele firmy pp. 
Franciszek i Dr. Leopold Macharscy. W  prze­
mówieniach zaznaczono tak rzadki dziś fakt 
ćwierówiekowej pracy, podnosząc z uznaniem 
i wdzięcznością zasługi jubilata położono dla 
rozwoju starej firmy i polskiego handlu.

W  SKRAWIE ABONENTÓW TELEFONICZ­
NYCH. Już od dłuższego czasu wpływają do 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Krakowie, za­
żalenia od abonentów telefonicznych, że tele­
fonistki odmawiają im połączeń do rozmów 
pozamiejscowych za kredytowaniem opłat. Dy­
rekcja komunikuje, że po myśli obowiązują­
cych przepisów winny być rachunki tak za 
abonament jak i za rozmowy międzymiastowe 
wyrównane najpóźniej w  ciągu 7-miu dni po 
doręczeniu rachunku. W  razie nieuiszczonia na­
leżności za rozmowy w powyższym terminie, 
wyklucza się abonenta od połączeń międzymia­
stowych za kredytowaniem opłat aż do chwili 
zapłacenia.

W  razie niezapłacenia abonamentu w cią­
gu 7-miu dni od dnia doręczenia abonentowi 
rachunku, wyłącza się abonenta z centrali, poz 
bawią się go przeto możności prowadzenia 
nietylkó rozmów pozamiejscowych lecz rów­
nież i miejscowych, zaś po upływie dalszych 
7-miu dni usuwa się nawet aparat z lokalu 
abonenta, czyli znosi się stację.

ROZPRAWA O NADUŻYCIA W  HURTÓW 
N I TYTONIOWEJ stowarzyszenia studentów 
Akademji górniczej w Krakowie, przeciwko 

dwom urzędnikom hurtowni, oskarżonym o 
sprzeniewierzenia została podjęta w dniu wczo* 
rajszym po kilkudniowej przerwie. Na rozpra­
wę wezwano szereg świadków. Wyrok zapa­
dnie z końcem bieżącego tygodnia.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono 
naęt. ceny: litr mleka zbieranego 30—35 gr, 
ni ©zbieranego 40— -45 gr, śmietanki słodkiej 
60^*65 gr, śmietany kwaśnej 1.80— 2.40 zł, 
1 kg. masła zwycz. 6.40*-6.60 zł, deser. 7-«^7.20 
zł, sera krowiego 1.40^.1.50 zł, jaja za kopę 
14.80^.15 zł, za sztukę 25— £6 gr. Drób: kura
5— 8 zł, kaczka żywa 5 7 zł, bita 4-— 6 zł.
gęś żywa 10.^44 zł, bita 8— 12 zł, indyk 15—  
18 zł, indyczka 12—15 zł. zając w skÓTze 8— 9 
zł, bez skóry 6— 7 zł. Jarzyny: 1 kg. cebuli 
25*J?-0 gr, pietruszki 20—35 gr. selerów 40—45 
gr, włosroz^zny świpż^i 25—410 ffr.

ZBRODNIA PIJANEGO. Stanisław Cichy 
(1. 20). z Libiąża, będąc w stanic pijanym ude­
rzył sztachetą w nogę Annę Cebulę. Na krzyk 
uderzonej wybiegł z mieszkania jej mąż Jan 
Cebula (1. 30), co widząc Cichy krzyknął do 
niego „ręce do góry“ i strzelił bez powodu 
z rewolweru, raniąc Cebulę w prawą skroń. 
Po tym czynie Cichy zbiegł i dotychczas ukry­
wa się. Rannego przewieziono do szpitala 
w Chrzanowie. _  Dochodzenia w toku.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
WIADOMOŚCI POCZTOWE. W  Racławi­

cach powiat Miechów uruchomiono centralę te­
lefoniczną dla ruchu telefonicznego i telegra­

ficznego. Z dniem 20 stycznia 1930 r. zwija 
się agencję pocztow ą 2-go stopnia Krtiżlowa 
Wyżna pow iat G rybów , a okręg jej doręczeń 
włącza do zam iejscow ego okręgu urzędu pocz­
tow ego  w Grybow ie.

N A JW IĘ K S ZA  I  NAJO BFITSZA W E N T A  
ŚW IĄ TE C ZN A  N A  CELE POLSKIEGO CZERW O­
NEGO K R Z Y Ż A  odbędzie się vr niedzielę dnia 22 
b. m. od gedz. I l- te j rano w Ujeżdżalni przy ul. 
Zwierzynieckiej. Każdy wygrać może za 50 gr. 
wyborowe wędliny, dziczyznę, drób. bakalje, .mążę 
w workach, wino, piwo w beczułkach 25 litrowych 
i inno środki spożywcze, a nadto różne b. warto­
ściowe przedmioty jak bonżurkk swetry, buciki, 
żelazka elektryczne i t. p.

PO LSK IE  TO W A R Z YS TW O  DERMATOLO­
GICZNE (oddział krakowski) urządza we czwar­
tek 19 b. m. o godz. 18.15 w  sali wvkładowej K li­
niki dermaf.ologieznej U. J., zwyczajne posiedzenie 
naukowe. Porządek dzienny: 1) Deinonstracia cho­
rych. 2) Odczyt dr. H. Reissa p. t. „W  spramie 
klasyfikacji gTzybków chorobotwórczych skóry 
owłosionej**.

Z T W A  IN TE R N ISTÓ W  POLSKICH. W e czwar­
tek 19 b .m. o godz. 8-mej wieczói odbędzie się 
w  sali wykładowej K lin ik i Medycznej U. J., ul. 
Kopernika 15, Walne zebranie członków z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1. Posiedzenie 
sprawozdawcze i wybór nowego Zarządu na rok 
1930. Wnioski i interpelacje. 2. Posiedzenie nauko­
we z następującym programem: a) z  I. K lin ik i 
chorób wewnętrznych: demonstracje chorych, b) 
z II. K iik in i chorób wewnętrznych: odczyt dra 
Bincera p. t. „W p ływ  adrenaliny na wydzielanie 
soku żołądkowego**.

JUŻ MOŻNA N A B Y W A Ć  NOWE AKCJE TOW. 
PRZYJ. SZTUK P IĘ K N YC H  na rok 1930. W ydaje 
je codziennie kaneelarja Pałacu Sztuki od godz. 
10 rano. Cena na cały rok 20 zł.

 o--------
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Środa: „Uśmiech losu*' (z udz. St. Jaracza).
Czwartek: „Artyści*4 (z udz. St. Jaracza —; 

przedst. popularne ceny zniżone).
Piątek: ,.Artyśei“ (z udz. St. Jaracza —. przedtt. 

popularne —  ceny zniżone).

REPERTUAR „PANTERY":
Środa: „Coś się św ięci" (premjera).
Czwartek: „Ccś się święci".
Piątek: „Coś się święci".
Sob ta: „Coś się święci".
Niedziela: „Coś się święci".

R E P E R T U A R  K IN O T s A y RÓW.
WANDA: „Anny szuka męża".
BAGATELA: ..Ulubienica Załogi".
SZTU K A : „Ulubienica Mahaiadży".
UCIECHA: ' „Ogród A llaha".
NOWOŚCI: „Czarny Baron".
CORSO: „Ostatnia karawana".
W A R S ZA W A : „Czarodziej".

------ OQO------
Z T E A TR U  M. IM. J. SŁOWACKIEGO. W  #e>-

botę wchodzi na afisz pogodna i miłym humorem 
przepojona komedja Leona Lenza, w  przekładnie 
Z. Jachimeckie.i „Pościg za narzeczonym" (Reiim- 
liche Brautfahrt), której tematem są perypetje mi­
łosne rezolutnej władczyni imaginacyjnego księ­
stewka za czasów Agusta Iii-go . Rolę tą odtwarza 
p. Zaklieka. mając za partnerów p. Burnatowicza, 
Nowakowskiego (August III.), Grolickiego (hr. 
Bruki), Leliw ę  ̂ (dyrektor teatru), Dąbrowskiego 
(nadworny fryzjer) i in. Pracownie teatru przygo­
towują nowe. barwne kostjumy w  stylu epoki. 
W  niedzielę po południu na przedstawieniu dla 
dzieci bajka o „Kopciuszku".

SCENA K A M E R A L N A  T E A T R U  MIEJSKIE­
GO. W czasie świątecznym uruchomiona będzie 
scena kameralna, wybudowana w  6ali Starego T e ­
atru na przedstawienia Stefana Jaracza, który w y­
stąpi w  jednej z najbardziej wzruszających swoich 
kreacyj, w komedji Perzyńskiego „Szczęście Fra,- 
nia". B ilety są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

PO ŻE G N A LN Y  W Y S T Ę P  MALICKIEJ I WĘ­
G IE R K I W  TE A TR ZE  „B A G A T E L A ". Dziś we
środę po raz ostatni „Świt, dzień ' noc*4 z  ulubień­
cami Krakowa pp. Malicką i Węgierką. Będzie to 
pożegnalny występ tych znakomitych artystów, 
których krakowska publiczność darzy'najw iększa 
sympatją. B ilety do nabycia w  kasie teatru od 

odz. 9—1 w południe i od godz. 3— 9 wieczór.

NEKROLOGJA, ' 
f  Józef Lenczewski, urzędnik prywatny, 

przeżywszy la.t 56, zmarł we Lwowie dnia 15 
grudnia. Pcgrzeb od ly ł się dnia 17 b. m. Cześć 
Jego pamięci!

I I  Dom Akademicki buduje Komitet 
Obywatelski.

W związku z naszą nota^ą p. t. „I| Dom
Akaflemickl im, Ignacego Mościckiego" infor-

wydawanic skutecznych zarządzeń. Dane te są 
■potrzebno rówinież ze wglę iu na konieczność 
przesyłania ofiej&hycb biuletynów o za.ejfĉ ro'- 
waniach i skonach na chorejy zakaźne nań- 
st-wom ościennym, a przedoweżystkiem sekcji 
higje.ny Ligi Nar. id ów.

M* W, zarządza, alby wykazy za. tydzień 
sprawozdawczy w y s y p y  były jeszcze w  so-(

Drogeria— swad aoieczne— Perinmerla #

Im. św . Teresy
STEFAN HYLA —  Kraków, ul. Wiślna 6. —  Tel. 3809. |

poleca Szan. Klienteli: Świeży tren, orawdziwy „fta!esund‘s 465 gażunków ziół et
laczniczych do podi ^czuików Dr. Brciera, Księdza Kneippa, Dr. FiL W ojnowskiego, Dr. Bilza, «  

Z Dr. Sokołowskiego i Schueslera.
Na okres świąteczny, kasetki z mydłam i, partam y w edykoloAsk ie , rozpylacie. *

^eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeteeeeeeeeseeeeeeeeeeeees* 1
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Bis. 0. „G ŁO S  N A R O D U " z dnia 19-go grudnia 1929. Nr. m.

Zgcic gospodarczo-społeczne.
Planowy atak żydowski na spoczynek niedzielny

O gólnopolsk i Z jazd m istrzów fryzjersk ich  ' stw ie jest ty lk o  jednym  z fragm entów  w aik i 
w  W arszaw ie w  dniu 1 b. m. byt terenem  zna- 1 o usunięcie tej ustaw y w ogóle. Udało się to już 
m iennej w a lk i m iędzy rzem ieślnikam i żydów - j zrobić w kilku innych gałęziach handlu, jak  np. 
skitmi a kato lick im i o utrzym anie spoczynku , w kw iaciarstw ie, cukiern ictw ie i zakładach fn- 
n iedzie lnego w zakładach fryzjersk ich . N a  w ie- J  fo togra ficznych . Obecnie idzie o fryzjern ie. dro- 
eu warszawskim  w iększość zebranych stanow ili , g er je  i m ydlarnie. N a leży  jednak żyw ić  nadzie-
żydzi. Obrady, prowadzono nieregulam inowo' 
nie dopuszczając do głosu tych, k tó rzy  eświad 
czy li się za utrzymaniem  przew idzianych usta­
w am i nienaruszalności niedzieli. M. in. w iększo­
ścią g łosów  uchwalono odebranie głosu przed­
staw icielom  K rakow a, k tórzy  w  tym  duchu 
przem awiali. R eprezen tan tow i W ilna nie ipo- 
zw olono nawet odczytać deklaracji. W  rezulta- 
ci delegacje  na jw iększych  zrzeszeń zaw odo­
w ych  polsk iego fryz je rstw a  a m ianow icie K ra  
kow a. Poznania. Łod zi. P io trkow a . W ilna. C zę­
stochowy, P łocka  i w iększa część ka to lick iego  
fry z je rs tw a  m. W arszaw y opuściła grem jalnie 
sale obrad. Pozosta li natom iast żyd z i uchw ali­
li zwrócić się do władz z żądaniem zezwolenia 
na otwarcie zakładów fryzjerskich w niedziele 
i święta. Rzem ieślnicy-ehrześoijanie odpow ie­
dzie li na to wniesieniem do ministra pracy zb io­
row ego  protestu z prośbą o nieuznauie uchwal 
te go  zdekom pletow anego zjazdu, k tóry  powziął 
uchw ały obalające ustawę o spoczynku n ie­
dzielnym  głosami wyłącznie mniejszości naro­
dowych, w  dużej liczb ie nielegalnie znajdują­
cych się na sali (w  charakterze gości), nieu­
prawnionych do głosow an ia a usiłujących ter- 
pwem  narzucić pracę niedzielną polskiemu fry- 
zjerstwu.

N ie  poprzestano jednak na tym  ty lk o  p ro­
teście. Mia.nowicie na zebraniu katolickich mi­
strzów i pracowników fryzjerskich w dniu 15 
b. m. w sali Zw iązku  cechów krakow skich —  
fryzjerzy województwa krakowskiego pow zięli 
jednom yśln ie rezolucję, w  k tóre j nie solidaryzu­
jąc się ze szkodliwemi aspiracjami mniejszości 
narodowych w zawodzie fryzjerskim, potępia­
jąc zamach na ustawodawstwo polskie, wnieśli 
prośbę do W ojewództwa z prośbą o interwencję 
u rządu w kierunku utrzymania ustaw y o spo­
czynku niedzielnym  i św iątecznym . R ów n ocze­
śnie uprasza ją  o opiekę organów  P o lic ji Pań­
stw ow ej d la fryzjerstw a , przez stosowanie naj­
w yższego  wym iaru kar na łam iących n iedzie l­
ny spoczynek.

Rezolucja ta została przedłożona urzędowi 
wojewódzkiemu w Krakowie.

Należy zaznaczyć, że akcja żydów o prze­
łamanie spoczynku niedzielnego we fryzjer­

kę, że te aspiracje żydow sk ie spotkają L.ę ze 
1 zdecydowanem  stanowiskiem  wszystkich cźyn- 
: ników.

Sprostowanie urzędowe
w sprawie opodatkowania duchowieństwa.
Izba Skarbowa nadesłała nam- następujące 

sprostowanie:
Na zasadzie art. 30 Rozporządzen ia P re zy ­

denta R zeczypospo lite j z dnia 10/5 1927 o pra­
wie prasowom (Dz. U. R. P. z r. 1927 Nr. 45. 
poz. 398) uprasza Izba Skarbowa o zamiesz- 
czonie w najbliższym  numerze tamt. czasopi­
sma następującego sprostowania artyku łu pt. 
..Now y przykład bezprawnego opodatkowania 
dueiiow ieństwai;. zam ieszczonego w Nr. 314 
tamt. czasopisma z dnia 22/11 1929.

Eksport spadł w listopadzie o 3 milj. zł.
W edług prowizorycznych obliczeń, usku- chlewnej (na fakt ten i jego przyczyny 

tecznionych przez Główny Urząd Statysty- J  wskazywaliśmy we wczorajszym numerze) 
czny, wywóz z Polski w listopadzie przed- o 5.5 milj. zł., drewna o 8.7 milj. zł., a mia- 
stawiał się następująco: ] nowicie: papierówki o 2.6 milj. zł., oraz

Wywieziono 2,071.179 ton towarów, j bali i desek o 3.8 milj. zł.
Wartość wywozu wynosiła 256.185 tys. zł. ] Relacje Głównego Urzędu Statystycz- 
W  porównaniu zatem do października na- nego o bilansie listopadowym są narazie 
stąpiło zwiększenie w wadze o 179.632 jednostronne i nie wiadomo dotąd, jaki 
ton natomiast zmniejszenie wartości eks- j  wypadnie rezultat w zestawieniu ekspor- 
portu o 3.292 tys. zł. J tu z przywozem w miesiącu sprawozdaw-

Z ważniejszych zmian wyszczególnić | czym. Spadek jednakowoż eksportu o prze- 
należy wzrost wywozu artykułów7 spożyw- j szło 3 miljony złotych, gdy w poprzednim 
czych głównie strączkowych (o 3.1 milj. \ miesiącu nadwyżka przekraczała niezna- 
zh ), cukru (o  2.5 milj. zł.), oraz pasz (o 3.6 cznie 2 miljony zł. —  nasuwa uzasadnione 
milj. źł.), następnie w-zrost wywozu mate- 
rjalów opałowych (o 0.6 milj. zł.), tudzież 
metali (o 5.1 milj. zh).

Zmniejszył sie natomiast eksport trzody

obawy ewentualno] deficytowości. Wynik  
mógłby być korzystnym jedynie tylko 
w7 razie znaczniejszego spadku wartości 
importu.

Inwazja nafty sowieckiej w Polsce.
W edług doniesień z W arszaw y Sow iety p la ­

nują. pewnego rodzaju inwazję dompingową
sw ej na fty  na rynek polski. W  obecnej drw ili 
znajduje się na gran icy polskiej oko ło 30 cys­
tern w  celu rzucenia ich na nasz rynek.

Rozszerzenie premiowanego wywozu 
mąb'.

Zw iązek  eksporterów  zboża otrzym ał pole­
cenie aby z kontyngentu 2000 ton w yznaczone­
go  do końca b. r. na prem jow any eksport mą­
k i i kaszy rozdzie li! 1700 ton na • mąkę i 300 
ton na kaszę. Obecnie m inisterstwo zamierza 
rozszerzyć kontyngent premjowanego wywozu  
mąki na koszt wywozu zboża.

Wykupno świadectw przemysłowych 
do 31 b m.

Ministerstwo Skarbu podaje do wiadomość:, 
że zgodnie z art. 30 ustawy o państwowym po­
datku przemysłowym, świadectwa przemysłowe 
oraz karty rejestracyjne na rok podatkowy 
1930 powinny być wykupione najpóźniej do 
dnia 31 grudnia 1929 r. Ustawowy ten termin 
bezwarunkowo przedłużony nie będzie.

W ładze Skarbowe przystąpią z dniem 2-g-j 
stycznia. 1930 r. do lustracji przedsiębiorstw i 
zajęć przemysłowych, a przeciw winnym nie-
jwykuipiienia świadectw przemysłowych i kart 4 1 pożyczka konwersyjna 49.75 zł.

J  Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych

Lekkie ożywienie w akcjach.
Na giełdzie akcyjnej pewna poprawa sytuacji, 

znajdująca swój wyraz w żywszym ruchu. Bank 
Polski nadal zwyżkowy i poszukiwany, silniejsza 
też tendencja ujawniła si<£ przy Sierszy górniczej, 
podczas gdy tak Tohan. jak i Parowozy zniżkowe. 
Poprawę w tendencji znać również przy papierach 
procentowych.

Płacono: Bank Polski 175—177 % zł; Tohan 
4.30— 4.50 zł: Pharma 5 zł; Siers/.a górnicza 164 zł; 
dolarówka 70 zł; pożyczka inwestycyjna 118.50 zł; 
4 % %  Listy Zastawne Banku Krajowego 48 zł; 
4 % % obligacje komunalne Banku Krajowego

G IE Ł D A  A K C Y J N A  W  W A R S Z A W IE .
Bank Dyskontowy 125 —  Barik Polski 174%. 

179 —  Bank Zachodni 80 - Bank Związku Spó 
lek Zarobkowych 78 % — Elektrownia w DąbrOwi* 
60 - -  Firlcy 39 - -  W ęgiel 71 — Lilpop 37%. 39 — 
Norblin 72. 7250 —  Starachowice 20%. 20%.

Pożyczki: 4 %  prani jo wa inwestycyjna 113.
119 —  5% dolarowa 70%. 71% -- 10% ko.ejowa 
102.50 —  8% Listy Zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowi go 94.

G IE Ł D A  W' ZUR YC H U .
Paryż 20.25%. Londyn 25.10 Nowy Jork 

5.14.05. Btdgja 72.00. W łochy 26.92. Hiszpanja 71.35. 
Holandja 207.50. Berlin 123.15% Wiedeń 72.39. 
Sztokholm 138.80, Oslo 137.85. Kopenhaga 138.05, 
Sof ja 3.72, Praga 15.26%. Warszawa 57.72%, Bu 
dapeszt 90.17%. Bialogród 9.32% Ateny 0.76%, 
Konstantynopol 2.42%. Bukaresz* 3.06%. HUsjjig- 
fors 12.94%, Buenos Aires 213.00.

NA RYNK U ZBOŻOWYM BEZ ZMIANY. 
Giełda zbożowa w Krakowie zanotowała na­

stępujące ceny: pszenica dworska czerwona 39— 
40. biała 38— 39, targowa 37.50—38, żyto dwor 
skie 25—26, żyto targowe 24—25. owies dworski 
21— 21.50. owies targowy 20— 2L jęczmień browar 
niany 28.50— 29.50. jęczmień na krupy 22—23. zie­
mniaki stołowe 6— 7, mąka pszenna krakowska
73.50— 74.50. mąka żytnia krakowska typowa
41.50— 42.50. maka żvtnia tyoowa poznańska 43 
do 43.50 zł.

Na rynku utrzymuje się bez zmiany tendencja 
słabsza.

Po myśli art. 26 ustawy o państw, podatku 
clochod. (Dz. U. R. P. z r. 1925 Nr. 58 poz. 411) 
podwyższa się ustawowo stopę podatkową o 
20% dla podatników nieżonatych lub nieza­
mężnych. nie mających na utrzymaniu żadnego’ 
członka rodziny, o ile osiągają dochód porad 
3600 zł.

Ten przepis ustawowy wyjaśnia dokładnie 
obowiązujące rozporządzenie wykonawcze 
z 14/5 1921 Dz. U. R. P. Nr. 48 poz. 298, które 
w parag. 46 opiewa: „Przy opodatkowaniu
osób fizycznych należy uwzględnić, że w pew­
nych wypadkach ściśle w ustawie określonych, 
wyznaczenie kwoty podatkowej znajduje Sie 
w zależności nie tylko od wysokości dochodu, 
lecz również i od stosunków osobistych podat­
nika. Ponieważ w tych stosunkach odgrywa 
ważną rolę ciężar utrzymywania członków ro­
dziny. przeto ustawa nakazuje silniej opodat­
kowywać osoby wolne ocl tego ciężaru, nato­
miast przyznaje ulgi tym podatnikom, którzy 
mają na utrzymaniu członków rodziny".

Wedle tego wyjaśnienia intencją ustawo* 
dawcy było silniejsze opodatkowanie osób, 
mających dochód ponad 3600 zł. i wolnych od 
ciężarów utrzymywania członków rodziny.

Powołany zatem art. 26 ustawy o p. p. 
doch. zwalnia od 20% dodatku:

1) podatników, których dochód, podlegają­
cy opodatkowaniu, nie przekracza kwoty 3600 
zł. i to bez względu na stan jego rodziny, oraz

2) podatników, którzy wprawdzie osiągają 
dochód nonad 3600. zł ale mają ria swem utrży 
maniu przynajmniej jednego członka rodziny.

Natomiast ani powyższa ustawa ani powo­
łane rozporządzenie wykonawcze nie wspomi­
nają o innych jakichkolwiek okolicznościach, 
uzasadniających zwolnienie od 20% dodatku 
a w szczególności o tern, by podatnik będący 
osobą duchowną był już temsamem zwolniony 
od tego podatku. •

Zgodnie z powyższą interpretacją usiany 
tak Urząd skarbowy w Ropczycach, jak , ? 
wszystkie inne Urzędy skarbowe wymierzają 
zasadniczo p. p. doch. wraz z 20% dodatkiem 
z art. 26 wszystkim podatnikom bez względu 
na ich zawód, o ile osiągają dochód powyżej 
3600 zł. oraz nie mają żadnego członka rodzi­
ny na swem utrzymaniu,

Zarazem wyjaśnia się, że o ile duchowny 
pobiera uposażenie jako katecheta, to wedle 
postanowień działu II powołanej ustawy o p. p. 
doch. podatek przypadający od tego uposaże­
nia potrąca się przy jego wypłacie, przyczem 
niema zastosowania przepis art. 26.

Prezes Izby Skarbowej 
Greger.

raje&trafcyjarych, względniie nabycia niewłaści- 
twych świadectw przemysłowych wdrożą na­
tychmiast kroiki egzekucyjne w  trybie przepi­
sanym d'0 ściągnięcia podatków bezpośrednich, 
A ponadto diocbodzenia karne z art. 98 ust. c 
ipaństw. podatku przemysłowym.

Zaznacza się przytem, że ulgowy 14-d.niowy 
termin nie ma zastosowania do uiszczenia'nale­
żności za świadectwa przemysłowe i karty re­
jestracyjne.

w Krakowie 8.88%— 8.89% . zł: czeki dolarowe 
8.89%— 8.90% zł.

o f i c j a l n a  g i e ł d a  w a l u t o w a .
Belgja 124.70. 125.01, 124.39: Holandia 359.50. 

360.40, 358.60; Kopenhaga 239.06. 239.66. 238.46;
Londvn 43.46, 43.57, 43.35: Novrv Jork 8.88%.
8.90%. 8.86%; Paryż 35.08. 35.17 34.99: Praga
26.43%. 26.50. 26.37: Szwajcaria 173.19. <73.62.
172.76: Sztokholm 240.34. 240.94. 239.74: Wiedeń 
125.36, 125.67. 125.05; W łochy 46.63. 46.75. 46.51: 
Marka niemiecka w obrotach prywatnych 213.27.

Czwartek 19 grudnia.
Kraków (312.81. G. 11.58* Transmisja sygnału 

czasu; 1240 Transmisja z Warszawy: 16.15 Koncert 
płyt gramofon owych: 17.15 P. .1. Fuchsówna: 
„Przegląd mód": 17.45 Transmisja z Warszawy: 
18.45 ..Gadki podhalańskie" w recyi, p. Wł. Do- 
ruli; 19. :0 Transmisja z W arszaw y 19.25 Odczyt 
p. t.: „Dworna Pani" Górnickiego w świetle współ 
czesnośoi" —  wygi. p. Z. Wolska: 19.58 Sygnał 
czasu: 20 Transmisja hejnału z W‘v/.T Marjackiej: 
20.05 Koncert wieczorny —  recit.il fort., pro-f. E. 
Petri‘cgo. w programie kompozycie Bacha Cho­
pina i Liszta; 21.30 Transmisja z Poznania; 22.15 
Transmisja z Warszawy; 23 Transmisja muzyki

tanecznej z restauracji ..Pavillon<:; 24 Transmisja 
hejnału z W ieży Marjackiej.

Warszawa (1411.7). G. fl.58  Sygnał czasu: 12.46 
10-t.y koncert szkolny z Filharmonji W arszaw­
skiej; 15 Komunikat gospodarczy, 15.45 Komuni­
kat L. O. P. i P.: 16.15 Muzyka z płyt gramofo­
nowych; 17.15 Wśród książek — prof. H. Mościc­
ki; 1745 Koncert kameralny. J. Wysocka (fort.). 
T. Goclowski (wiolonczela). T. Ochlcwski Skrzyp­
ce), S. Tawroszewicz (skrzypce) i T. 7 y gaciło 
(skrzypce); 18.45 Rozmaitości. Występ p. J. K rze­
wińskiego: 19.10 Giełda rolnicza; 19.25 Muzyka 
z płyt grannof o nowych; 19.58 Sygnał czasu: 20.15 
Feijeton p. t. ..Egzotyczne żywe klejnoty" — wygi. 
J. St. Mar: 20.30 Koncert -wieczorni: 21.30 Słu­
chowisko z Poznania: 22.15 Komunikat meteorolo­
giczny. policyjny, sportowy: 22.25 . Z dymkLm pa­
pierosa" —  p. Z. Kawecki; 23 Muzyka taneczna 
z ..Oazy".

Katowice (408.7). G. 16.20 Konecri z płyt gra­
mofonowych: 17.15 Prof. W. Dziegiei; „Co Polska, 
wniosła do skarbnicy kultury ' cywilizacji lu d z k o ­
ści": 19.30 Dr. K. Załuski: Ż cyklu sportowego — 
..Nasze wycieczki zimowe": 20.05 .Znaczenie idei 
F. I. D. A. C:u na polu mięcizynalodowej polityki 
pokojowej" (Mjr. J. Ludyga-Laskowski, prezes F. 
i, d, a. c.‘u w Polsce).

Z I O Ł A  L E CZ N I CZ E * ? Oskara Wojnowskiego —  Warszawa ul. Hortensja

sa  s t a l e  na s k ł a d z i e

w Aptece pod „Gwiazdą“ K. WISZNIEWSKIEGO
Sp. z ogr. odp. Kraków, ul. Florjaftska 15. —  Telefon Nr. 31.

Znak słowny

JBOTAN
Cena zł. 20*— 

Zuak słowny-

Cena zł. 12*—

Speoylik pod nazwa  

< 'o la przeciwko cierpieniom  
k a ra ło  pokarm ow ego  

lre\ Nr. It40.>

Specyfik pod nazwą:

Zioła przeci wko niedoma 
.aniom skrofulicznym.

Znak słowny
..CiARA*

Cena zł. 15*—

Zn a* siowny

..CPUOBINRrf1,

Specylik uod nazwą: 

Zioła przeciwko wymio- 
iom. oraz atonii loszek

SnecyfiR pod nazwą:

Zioła orzeciwko chorobom 
epilepsji.

Z iiiU  stowny Specyfik uod nazwą:

.xim  ZAV* Ziota przeciwko choro- 
Cena zł. 9*— _  h10™ ohicnym bledn:cv.

■£«ia i słowny-

A R I R O U N
Cena lir —

Specyfik poć u&zwą 

Zioła przeciwko artretyzjno  
reum aW zm ow 1 poda?rz» 

i :«<)łiiasowi.

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza, 

łrei. Nr. 1147.1

Znak  towarowy.

„UftOTAN“Cena zł. 20—  nerwowym

Z io ła  o d z n a c z o n e  na W y s ta w ie  w  P a r y ż u  n a jw y ż s z ą  n a g ro d ą  G r a n d -P r ix : ,  et >. <neda>.

Kąpielo s ia rkow o -roślinne  
p rzeciw ko artretyzm owi. 
reum atyzm ow i, poSa^rre  

ischiasowi (r e :. Nr. 12^3'.

Znak słow ny:

.SULFOBAi

TLEN LECZNICZY stale n a , składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. —  ŚRODKI LECZNICZE KRAJOWE
Froszurkn o 7ieł*cb leczniczych O sk a ra  W o jn o w s k ie g o  iesł do nabycia w aptece gratis. — Przy za kupnie na leż v /wtacac baczni uwagę na zuak 3fowny ocbroaav

fabryczne i c e n ę  ja k  w y że j ! — Zamówienia poertowe uskutecznia <łvrotna ooczta.

ZAGRANICZNE ijm
markę |i

3asL-Z
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Wiadomości i telegramy z ostatnie! chwili
Sejmik spółdzielczy obraduje w Warszawie.

W  Warszawie obraduje sejmik Związku 
spółdzielni zrzeszających głównie spółdzielnie 
o typie kredytowym, a wiec małe banczki spół­
dzielcze, pracujące przeważnie na terenie b. 
Kongresówki. W  r. 1028 Związek liczył 
137.514 członków, a kapitały własno wyniosły 
16.173.000 zł.

Obradom przewodniczył ks. prałat Adam­
ski z Poznania. Sprawozdanie z działalności 
Związku złożył prezes dyrekcji p. Kleniewski, 
Podkreślił on, iż spółdzielnie kredytowe doko­
nywają operacyj towarowo-kredytowych, któ­
re — wskutek niesumiennośei kupców —  na­
raziły szereg spółdzielni na straty r z  tego po­
rod u  powinny być zaniechane.

Następnie p. Kleniewski omówił sprawę za­
targu -z t. zw. kooperacją rolną, będącą Związ­
kiem Syndykatów rolniczych. Kooperacja ta—. 
po kilka lat trwających rokowaniach —  uzgo­
dniła zasady postępowania Syndykatów i Spół­
dzielni, a mimo to we wrześniu b. rt wydała 
okólnik,, 'wzywający organizacjo rolniczo do 
występowania ze Związku Spółdzielni Pol­
skich. Z 17 Syndykatów rolniczych, które przy­
stąpiły do Z. S. P. usłuchało tego wezwania 
tylko 7, reszta pozostała w Z. S. P.

Szerzej omówił tę sprawę w  referacie o za­
daniach Spółdzielczości ks. patron Adamski, 
itotóry z humorem oświadczył.:

—  Do małżeństwa niedobranego zmusić się 
nie damy, bo ani nie jesteśmy panną bez po­

sagu, .ani nie mamy do pokrycia kawalerskich 
długów.

Za główne zadanie Spółdzielczości uważa
kis. Adamski —

stać na czele polskiego frontu ekonomicz­
nego, . : - ■ I

uczyć Polaków oszczędności i koncentro­
wania kapitałów, < 1

sparaliżować niebezpieczeństwo przerostu 
kapitału zagranicznego w Polsce.

W  niedzielę, po nahożeń:twm w katedrze 
św. Jana, rozpoczął ?'o: uly ogólny zjazd pol­
skiej młodzieży akademickiej w auli poJiicch- 
niki warszawskiej. Na zjazd przybyli: ks. bisk. 
Szlagowski, rektorzy, oraz profesorowie wyż­
szych ucz-ejń warszawskich, prezydent miasta, 
1 oraz liczni delegaci młodzieży. Przemówienie 
inauguracyjne wygh-sd prezes naczelnego ko­
mitetu akademickiego p. Aleks, Heinrich, zaś

(Dokończenie depeszy ze strony 1-szej).

Tymczasem w świecie politycznym duże wra 
zenie wywołała wiadomość o zapowiedzia­
nym na dziś ponownym przybyciu samolo­
tem do Warszawy prof. Bartla. W  ponie­
działek wieczorem odleciał samolotem dó 
Lwowa poseł Kościałkowski, prezes Zjedno­
czenia Pracy Miast i Wsi oraz jeden z urzę­
dników kancelarji cywilne? P. Prezydenta 
celem zaproszenia prof. Bartla do przybycia 
do Warszawy. To niespodziewane zaprosze­
nie po skróconym do dwu dn£ tylko pobycie 
P. Bartla w  Warszawie stanowiło 

ogromną sensację.

Wyrok na 52 komunistów bułgarskich.
od 1 i pół do 15 lat więzienia.

Wiedeń. 17 12. (PAT-) Dzienniki donoszą 
z Sofji. Wczoraj wydał tamtejszy sąd okręgo­
wy wyrok w procesie przeciwko 52 komuni­
stom, oskarżonym o usiłowanie założenia nowej 
partji komunistycznej. Głównych trzech oskar­
żonych, a to Kosiakowa, Panowa i Stojanowa 
skazał sąd na więzienie po 15 lat, dalszych 36 
oskarżonych na więzienie od 1 i pół do 12 i pół 
Jat. Pozostałych 12 oskarżonych uwolniono.

 o-------
Amsterdam, 17. 12. PAT. Policja dokonała 

rewizji w lokalach komunistów w Roterdamie, 
Hadze i Utrechcie, konfiskując szereg doku­
mentów.

SPISEK KOMUNISTYCZNY W  JUGQSŁAWJI

oraz zwolenników partji Francka. Słycłiać, że 
policja wpadła na tr-op nowego episfou, który 
miał na celu dokonanie całego Szeregu zama­
chów. Również skonfiskowała policja materjał 
wybuchowy.

SOWIECKA KAMPANJA PRZECIW  
ŚWIĘTOM BOŻEGO NARODZENIA.

Moskwa, 17. 12. (PAT). W  Moskwie, Lenin­
gradzie i szeregu innych miast prowadzona jest 
kampanja przeciwko obchodzeniu świąt Boże- 
go Narodzenia. W różnych przedsiębiorstwach

Sensacja była tern większa, że w  wywia­
dzie, udzielonym przedstawicielowi Agencji 
Wschodniej na zapytanie, czy wybiera się do 
Warszawy p. Bartel oświadczył:

Wcale się do Warszawy nie wybieram i 
stosunku mego do obecnych moich zaintere­
sowań nie zmienię!

Z tego wywiadu należy podnieść jeszcze 
oświadczenie p. Bartla, że 
przesilenie skończy się w  krótkim czasie 
i z pożytkiem dla kraju, co p. Bartel wy­
wnioskował z rozmów, przeprowadzonych 
z decydującymi czynnikami.

Cios w konserwatystów.
Zaproszenie p. Bartla do Warszawy by­

ło przedmiotem licznych rozmów tern bar 
dziej, że w niedzielę obradowały władze Zje­
dnoczenia Pracy Wsi i Miast, uchwalono 
rezolucję, akcentując konieczność utrzyma­
nia w  obecnej sytuacji jednolitości Klubu 
B. B. Równocześnie jednak Rada Naczelna 
Zjednoczenia zwraca się do czynników B. B. 
z wezwaniem o

pohamowanie akcji

prowadzonej przez te czynniki bloku, któ­
rych wyrazem jest wileńskie „Słowo“ a któ­
rej cechą jest stale wciąganie nazwiska 
marsz. Piłsudskiego dó zupełnie dowolnych 
i skrajnie

reakcyjnych koncepcji,

w imieniu C. I. E. p. Jar. Pożaryski, dziękując 
•związkowi pohkiomu z i ^cac.ę na terenie mię­
dzynarodowym.

W ybrano prezydjum  w następującym skła­
dzie: pro z. p. Pożary.ski, asesorowie: p. Bogda, 
doniwcz (L w ó w ), p. Klimecki (Kraków, p. Gał­
ka (W iln o ), p. Gieszewski < Poznań).

Następnie o tw orzy li: XIII. sesję rady dele­
ga tów  sam opom ocowy eh —  inż. Jan Arii le ­
wie z, p r e z e s  o g iln o p cL k łc go  Związku Bratnich' 
P om ocy ; zjazd centralnego Związku Kół nauko 
wych, p. Janusz Turski, prezes tego Związku, 
oraz konferencjo akadenrekidh Kół prowincjo­
nalnych, p. Jerzy Kun-jusz, prezes ogólnopol­
skiego Związku K ó ł prowincjonalnych.

Zjazd wysłał depesze p? p. Prez. Rztplihej 
i do Ks. Prymasa Hlonda.

M J Ł  P f i y c ^ c y c h  się do zasadnicze.Robotnicy przedsiębiorstw, które nie wprowa­
dziły jeszcze zasady 5-ciodniowego tygodnia

Wiedeń. 17 12. (PAT.) Według doniesień | nieprzerwanej pracy, przyjęli rezolucję, wypo-
dzienników z Zagrzebia, aresztowano tam władającą się za nieprzerywaniem pracy w dniu
■w ciągu dnia wczorajszego wielu komunistów, 25 grudnia.

Zabezpieczanie wschodniego pogranicza Francji.
Pa^yż. (AW .) Rząd wniósł w Izbie przedło­

żenia, w myśl których domaga się kredytów 
w wysokości 3.5 mil jard ów fr. na ochronę gra­
nic wschodnich. Idzie o budowę twierdz i o roz­
budowę floty powietrznej. Łączna suma kredy­
tów na budowę twierdz na wschodzie wynosi 
5 mil jardów fr. i n i  być rozłożona na 5 lat 
budżetowych. Celem pokrycia tych sum, ma 
mas+ajnić podwyższenie mek+ónrch podatków.

SIŁY ZBROJNE FRANCJI NA MORZU.
Paryż. 17 12. (PAT.) „Le Matin“ informu­

je na podstawie kompetentnych źródeł, że Fran 
cja posiadając obecnie 525.000 ton wojennych 
jednostek morskich, w tej liczbie 391.000 ton 
jednostek zbudowanych przed rokiem 1922, 
winna ukończyć budowę 156.000 ton, oraz roz­
ważyć środki zastąpienia jednostek o typie prze 
starzałym.

Francja   pisze dziennik —-  posiadając
przed wojną 974.000 ton wojennych jednostek 
morskich winna posiadać obecnie ten sam to­
naż, jednakże aby ułatwić redukcję zbrojeń 
zgodzi się zmniejszyć ilość jednostek poszczer 
gólnych kategoryj statków.

go za­
ciemnienia charakteru 1 ideologii B. B.

Jest to już .

otwarty atak na posła Mackiewicza

a równocześnie na wszystkich tych, którzy 
deklamowali nieustannie o konieczności 
oktrojowanla konstytucji. Uchwała cytowa­
na jest

ciosem w konserwatystów

którzy na wszystkich swoich placówkach 
angażowali się bardzo silnie we wspomnia­
nym kierunku. Czyżby rachuby na pułkow­
ników miały okazać się zawodne?

■■■ o

Paryż. 17 12. (PAT.) Z dniem 5 lutego 1930 
roku wchodzi w iyde ustawa o ubezpiecze­
niach społecznych i Kasach chorych. Dotyczy 
ona wszystkich praowmików, których zarobek 
roczny nie przekracza 15.000 franków, zabez-

Fałszywa firma „dopływu obcych kapitałów"
WYPRZEDAŻ DLA ZDOBYCIA GOTÓWKI W  BRAKU ZAGRANICZNEGO KREDYTU.

istej formie kredytu, przypominającej czę­
ściowo eksploatację kolomjalrą a częściowo 
„kapitulacje11 tureckie z przed wojny. Coraz 
te ż częściej dochodzą do skutku operacje, 
które, pod pozorami „pożycz ck‘‘ , kryją treść 
zupełnie inną. Jest to wyprzedaż. Właści­
ciele polscy odstępują swoje udziały kapita­
listom zagranicznym. Towarzystwo mifezan® 
■spodziewa się lepszego traktowania; liczy 
na swych cudzoziemców. Każdy wie, że ka- 
pitałista-cudzoziemiec jest d li sfer kierowni­
czych zjawiskiem pożąianem.
Obywatela Rzeczypospolitej podejrzewa się 

że... „obce zarobić*4. To  też wyprzedaż trwa 
i odbywa się pod firmą „dopływu kapitałów

Sprawę wyprzedaży polskich przedsię- 
Tioastw przemysłowych w ręce kapitału z,rg ra ­
nicznego omawia w „Kurjerze W arszawskim *’ 
'poe. St. Zalew ki. Nie jest cfcojętnem, siwier- 
,dza, w jakiej postaci mają do kraju napływać 
obce kapitały: czy to będą pożyczki pieniężne. 
Czy towarowe, kredyty długt.- czy krćtkoter- 

:minowe, czy też formy wręcz wykupywanej 
: własności

Trzeba też jasno sobie powiedzieć, że 
t (znajdujemy się poza sferą cyrkulacji kapi- 
‘ fałów światowych. Szoreg okoliczności okła­

da się na to, a należy ] a^ypuszczać, że 
względy niepewności politycznej odgrywają 
tu ccfl a jurniej taiką samą rolę, jak b rak  ja-* 
enej i zdecydowanej Tinji gospodarczej, . 
To  też pożyczkach nie słycłiać zupełnie, na­

tomiast
zjawiają się myśli o koncesjach', jako swx>-

pieczając ich na wypadek choroby z powodu 
niezdolności do pracy, jak również na starość 
od 60 roku począwszy.

Od dnia 5 lutego roku przyszłego zarówno 
pracownicy, zarabiający mniej niż 15.000 fran­
ków rocznie, jak i pracodawcy będą musieli 
wpłacać do biura ubezpieczeń Społecznych 5 
proc. od zarobku.

Dzienniki prawicowe atakują projektodaw­
ców omawianej ustawy, oskarżając ich o wa­
dliwe jej opracowanie. Organa lewicowe bro­
nią ustawy wskazując na jej konieczność, oraz 
na fakt, e od dłuższego czasu zastosowana 
ona jest w innych krajach, gdzie nie wywo­
łała gwałtownych przewrotów gospodarczych.

(Charakterystycznym jest komentarz, ja­
kim wiadomość tę zaopatruje Pat. Urzędowa 
agencja widzi w ustawie zapewniającej .robo­
tnikom francuskim utrzymani© na starość __
wiidzi niemal nieszczęście dla wszystkich mie­
szkańców Francji, którzy będą obowiązani pła­
cić „nowy podatek*4 wynikiem ezego „będzie 
oczywiście(?|) zwie-'zenie drożyzny**, „obcią­
żenie skarbu państwa’* itd. Nie clicemy przy­
puszczać, by niechęć urzędowej agencji do u- 

zagranicznych**. Odbywa się ciągłe przechodź©- hezplecznia robotników na starość miała od- 
nie stanu posiadania w obce rę*-e. utrata wpły-1 Łwleirciedlać poglądy sfer obecnie rządzących 
wu na wytwórczość, redukowanie Polaków, do I rx .tę kwestję. —  Red.), 
roli najemników. I

Rada Naczelna Gh.O.
Warszawa. (Teł. w l.) Przez najbliższą 

niedziele obradować będzie w  Warszawie  
(w  sali klubu Cli. D .) Rada Naczelna 
Stronictwa Chrześcijańskiej Demokracji. 
Na porządku dziennym znajdują się m. i.: 
wybory uzupełniające do Zarządu Głów­
nego, referat polityczny p. Chacińskiego 
i 'wniosek o przystąpienie do Sekretarjatu 
Międzynarodowego Stronnictw Chrześci- 
jańsko-Społecznych.

Polityka Ch. D. pozostanie samodzielną
Zjazd Rady Wojewódzkiej Ch. D. w Poznaniu.

W  Poznaniu odbył się w tych dniach Zjazd 
Rady Wojewódzkiej Ch. D. pod przewodnic­
twem J. Tylczyńskiego. Omawiając akcję wy­
borczą Ch D. do wyborów komunalnych, pre­
zes Tylczyński podkreślił, że kompromisy wy­
borcze zmniejszyły powodzenie Ch. D., nato­
miast dobre wyniki wyborów zanotowano tam, 
gdzie Ch. D. szła samodzielnie do urny wybor­
czej. W  wyborach ostatnich Ch. D. zdobyła 
przeszło 100 mandatów do rad miejskich.

Referat polityczny wygłosił poseł Bittner, 
który przedstawił stan obecnej sytuacji poli­
tycznej, podkreślając, że polityka Ch. D. jest 
i pozostanie samodzielną i że ani w  ogonku 
sanacji, ani też endecji, nie szła i nie pójdzie. 
W każdym zabiegu o władzę w kraju wiano 
chodzić nie o zwycięstwo sanacji czy opozycji, 
lecz politycznego rozumu.

Zapomogi dla urzędników śląskich.
Na posiedzeniu rady wojewódzkiej, odby­

tem w poniedziałek uchwalono 25.624.000 zł. 
dodatkowych kredytów, które w większości 
przeznaczono ria renumeraej© i zapomogi dla 
urzędników województwa, opłacanych ze skar­
bu śląskiego. Urzędnicy od 16 do 10 stopnia 
otrzymają re numerację w  wysokości 75 proc. 
poborów miesięcznych, zaś urzędnicy od 9 do 
4 stopnia 50 proc. poborów miesięcznych.

FAŁSZYW E POGŁOSKI O MISJI P. CARAj
Warszawa. (A W .) Prasa warsz&wsak no­

tuje pogłoskę, jakoby misję utworzenia gabi­
netu miał otrzymać obecny na konferencji na 
zamku p. o. min. p. Car. Jak się dowiaduje 
Agencja Wschodnia pogłoska ta pozbawiona 
jest wszelkich podstaw.

WYBORY W  POWIECIE STRZELNO.
Sanacja w mniejszości.

Poznań, 17. 12. PAT. Wyniki wyborów do 
sejmiku powiatowego w powiecie Strzelno: na 
22 mamdatów 11 zdobyła lieta rolnicza, w któ­
rej było: 3 bezpartyjne, 11 NPR. prawica i 8 
mandatów sanacji.

Miejsce Polski na runku wiedeńskim
zajęły Węgry i Jugoslawja.

Wiedeń, 17. 12. (PAT). Na dzisiejszy targ 
nierogacizny w S. Marx ©pędzono 8.199 świń 
mięsnych i 6.284 świń tłustych. Z tego przypa­
da na Polskę 4.092 świń mięsnych, na Węgry 
2.550 mięsnych 3.969 tłustych, na Jugosławję 
1351 mięsnych 2.312 tłustych, na Austrję 206 
mięsnych 3 tłuste. Z Rumunji nie nadeszły ża­
dne transporty. Ceny za świnie mięsne wahały 
się od 2 —2.75 szył. austrj. za klg. żywej wagi. 
Tendencja ożywiona. „Die Stunde** wywodzi, 
że ograniczenie przywozu świń i bydła z zagra­
nicy do Austrji, nie wzmogło produkcji krajo­
wej w Austrji. W  miejsce świń z Polski nadcho 
dzą obecnie zwiększone transporty świń z Wę­
gier i Jugosławji.

500 SAMOCHODÓW W  DRODZE DO POLSKI 
ZATONĘŁO.

Warszawa. (AW.) Do Warszawy nadeszła 
wiadomość, że podczas ostatnich burz szaleją­
cych na morzu Północnem i Battyckiem zato­
nął statek „Aeger’‘, który wiózł na swyr po­
kładzie 500 sauochodów, przeznaczonych dla 
Polski. Ładunek był ubezpieczony. Droga pro­
wadziła przez Kopenhagę dó Gdańska,
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Walka o tajemniczy dokument.
A k c ja  pow ieści pod tytu łem  „W a lk a

0 ta jem n iczy dokum ent" ro zg ryw a  się na 
t le  W o jn y  św iatow ej. Bohater dzieła Des- 
mond O kewood, m łody oficer angielski 
w  poszukiwaniu za bratem, funkcjonariu­
szem de fen zyw y  angielsk iej, udaje się do 
Rotterdam u, gdzie  jeden z p rzy jac ió ł obu 
braci, D ick  A lle r ton  internowany w  Holan- 
d ji w ręcza  mu kartkę dziwnej i tajem niczej 
treści. O kew ood dochodzi do wniosku, że 
jest to jednak szyfrow ana w iadomość od 
bTata, k tó ry  tą drogą daje znać ziomkom
1 przyjac io łom , że znajduje się w  N iem ­
czech —  w  ciężk iej bardzo sytuacji. Des- 
mond udaje się do hotelu, w  którym  prze­

ży je  c iężk ie p rzygody .
O to w  tym  samym hotelu stanął jakiś 

cudzoziem iec jadący  do N iem iec za pasz­
portem  am erykańskim . Los  zrządził, że m ie­
li obok siebie pokoje. G dy Okewood szedł 
do sw ego  numeru, znajdu jącego się na sa­
m ym  końcu ciem nego koryta rza  zobaczył 
pod sąsiedniemi drzw iam i nieznajom ego, 
trupio b ladego, n iem ogącego o tw orzyć  
drzw i, k tó ry  nagle jęknął: „O  Boże, umie­
ram ". O kew ood pom ógł nieznajom emu 
otw orzyć  drzwi, ale nie m ógł nic w ięcej dla 
n iego zrobić, gdyż n ieznajom y w padłszy do 
sw ego  pokoju  zatrzasnął za sobą drzwi. 
W  parę godzin  później Okewood usłyszał 
ja k b y  skradanie się do sw ego  pokoju, jakieś 
drapanie do drzw i i g łuchy jęk. N ag le  o tw o­
r z y ły  się i n ieznajom y, k tó ry  w idoczn ie szu­
kać tu chciał pom ocy, runął m artw y na zie­
mię.

Oczywiście Semlin, tak jak ja. mógł po­
szukiwać w Rotterdamie noclegu i trafić 
tli na polecenie znajomych Niemców, mie­
szkających w mieście. Jednakże Am eryka­
nie są bardzo ostrożni, wydała mi się wiec 
rzeczą podejrzaną., że ten ameiyikaiiski han­
dlowiec, posiadający dużą. sumę pieniędzy 
przy sobie, odważył się nocować sam jeden 
w taik niezachęcająco wyglądającym hotelu. 
W  portfelu jego znalazłem paczkę bankno­
tów. zawierającą kilkaset funtów w  holen­
derskiej monecie. W iedziałem dobrze, że 
władze angielskie w  miarę możności utru­
dniały obywatelom państw neutralnych po­
dróże z Anglji do Niemiec, może więc Sem­
lin naumyślnie urządził się tak. aby nikt mu 
nie przeszkodził w  zamierzonej wycieczce? 
A le jego niemczyzna była tak nieskazitelna, 
tak nie zdradzała ani śladu amerykańskie­
go akcentu i wym ow y! K to  wie co to wszyst 
ko znaczy. N iem cy tak chętnie posługują 
się neutralnemi paszportami w celach w y­
wiadowczych! W  głębi mego mózgu kiełko­
wało już wówczas podejrzenie —  może nie 
tak jasno sformułowane, niemniej silnie za­
korzenione.

Sięgnąłem po lichtarz i wymknąłem się 
z pokoju. Lustro umieszczone na tylnej ścia­
nie korytarza słabym refleksem odbiło zno- 
wu blask mojej świecy. Spojrzałem na pły­
tę i zobaczyłem w  niej bladą, niemal upior­
ną twaTz ludzką.

Spojrzałem raz jeszcze i oto zagadka 
wyzierająca niepokojąco z oczu zmarłego 
młodzieńca stała się jasna i zrozumiała. 
Rysy jego nie przypominały twarzy Fran­
ka —  raczej moją własną!

Za chwilę znalazłem się w pokoju Nr. 33. 
Klucza od drzwi ani śladu, widocznie Sem­

lin zarzucił go gdzieś w chwili rozpoczyna­
jącego się ataku —  należało wobec tego 
działać pospiesznie, by uprzedzić interwen­
cję z zewnątrz. Do tej chwili jeszcze nie 
słyszałem bicia godziny jedenastej.

Płaszcz i kapelusz nieznajomego leżały 
na krześle. W  kieszeniach okrycia nie był£ 
nic prócz skórkowych rękawiczek. Otwarta 
waliza, średniej wielkości, stała na stole.
Zawierała nieco drobiazgów toaletowych, 

parę koszul, pyjemę. pantofle — wogóle nic 
ważnego, a przedewszystkiem ani śladu pa­
pierów lub dokumentów.

Przejrzałem ją raz jeszcze dokładniej. 
Otworzyłem ireceser. futerał na brzytwę, 
przetrząsnąłem każdą koszulę, wkońcu 
opróżniłem walizkę całkowicie, a rzeczy 
złożyłem na stole.

Na dnie dokonałem dziwnego odkrycia. 
Wnętrze walizki było wybite taniem płót­
nem. które w jednem miejscu na znacznej 
przestrzeni było oddarte, tak że skóra prze­
glądała- na zewnątrz. Szczegół ten zastano­
wił mnie, ponieważ walizka była nowa i wca 
le nie zniszczona, przeciwnie płótno wszę­
dzie, nawet na kamtach, przylegało dokła­
dnie.

Podniosłem walizkę w  górę, by ją obej­
rzeć uważniej. W ówczas dojrzałem na stole 
oddarty i brakujący kawałek płótna: widnia­
ły na nim strzępki skóry i kleju. Wziąłem 
go do ręki: był sztywny i wydawał charak­
terystyczny trzask papieru. Zaintrygowany 
w najwyższym stopniu rozciąłem ostroż­
nie płótno scyzorykiem. Zaimprowizowany 
w ten sposób schowek płócienny zawierał 
trzy podłużne kartki pięknego grubego pa­
pieru, którego dolny i górny brzeg, tudzież 
lewa strona były gładkie i połyskliwe, pra­

w y zaś skraj kartek wskazywał nierówności, 
tak jakgdyby je ktoś w  porywie niecierpli­
wości odciął nożem. W szystkie trzy kartki 
stanowiły połowę trzech arkuszy zapisanego 
papieru listowego.- przedartego z góry na 
dół astrem narzędziem.

Na szczycie każdego arkusza widniał 
złocisty odcisk jakiegoś herbu, tak jednak 
przez rozdarcie uszkodzonego, że nie udało 
mi się go rozpoznać.

List napisany był po angielsku, ale pod­
pisu i datv brakło —  musiały znajdować 
się po od dartej stronie.

Nagle w głuchem milczeniu rozległo się 
gdzieś daleko stuknięcie drzwiami, wsuną­
łem czemprędzej skrawki papieru do płó­
ciennego schowka i ukryłem je w kieszeni 
do spodni, a rzeczy drżącemi rękami po­
cząłem wTzucać do walizki. N ikt nie powi­
nien mnie zastać w  tym pokoju!

Znalezione skrawki papieru —  myśla­
łem. zblętając pospiesznie porozrzucane 
graty —  zawierają oczywiście rozwiązanie 
tajemnicy otaczającej zwłoki spoczywające 
nieruchomo na podłodze sąsiedniego pokoju. 
To jedno jest pewne: Henryk Semlin bez 
względu na to czy jest Amerykaninem, cży 
Niemcem, czy mieszańcem, Henryk Semlin, 
handlowiec i szpieg przybył ze Stanów Zje­
dnoczonych do Anglji nie w  celach kupiec­
kich, ale z powodu dokumentu, który w fej 
chwili spoczywał w mo.jej kieszeni. D lacze­
go rozporządzał tylko jedną jego częścią » 
co sie stało z drugą, połową, —  na to pytanie 
nie umiałem odpowiedzieć... wystarczała mi 
świadomość że na dokumencie owym musia­
ło komuś bardzo zależeć, jeżeli z jogo po­
wodu podjęto podróż przez Atlantyk.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Magistrat miasta Białej 
Województwo Krakowskie 
L. I V - 64pr/l1/1929.

Biała, dnia 11 grudnia 1929 r.

Magistrat miasta Białej w  W ojewództwie krakowskiem  
ogłasza niniejszem

K O D K U B l

na posada sekretarza.
Do posady tej przywiązane są pobory VII stopnia służbo­

wego urzędników państwowych z 15°/o dodatkiem komu­
nalnym i 40°/o kresowym na czas pobierania takiego dodatku 
przez urzędników państwowych. Posada nadaną zostanie 
prowizorycznie, a stabilizacja nastąpić może po roku zado­
walającej służby.

Posadę otrzymać mogą kandydaci, którzy:
1) nie przekroczyli 40 roku życia,
2) są obywatelami polskimi i
3) wykażą się ukończeniem nauk prawniczych z trzema 

egzaminami państwowymi i trzyletnią praktyką koncep­
tową w  dziale administracyjnym przy Magistracie, pań­
stwowej władzy administracyjnej lub b. Tymczasowym  
Wydziale administracyjnym.

Podanie należycie udokumentowane wraz z dokładnym  
życiorysem należy składać do

15-go stycznia 1930 roku.
Magistrat król. woln. miasta Białej

B u r m i s t r z :
Dr. Dóllinger.

UinilMillSN
P I O T R A  G R Z Y W Y  

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawa bibliotek po zniżonych cenach.

PIĘRWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„AETERNITAS"
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za go tó w k ą  i na raty.
Ceny umiarkowane.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej "

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

p o ń c z o c h y  damskie Un ie w a ż n ia  książkę 
wojskową Adam Ciach 

do najlepszych,pończochy,; ur. 1889 P. K. U. Kielce, 
pończoszki dziecinne skar­
petki męskie, ciepła bie­
lizna męska i damska 
fartuszki, chusteczki do 

nosa poleca 
ZOFJA AK SAKOWA,

Kraków, Wiślna 4.

Mie c z y s ła w  Z a łw a r -  
nickl w Bukowsku 

uniaważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskowa-

• •

NA ŚWIĘTA 1 WA SWI ET
Mąkę luksusową, mak, masło dworskie i deserowe, rodzynki, 
figi, daktyle migdały, orzechy włoskie i laskowe, cykata, wa­
nilia, miód praśny, oraz wódki, rumy, likiery, koniaki, kra­
jowe i zagraniczne, wina francuskie, węgierskie, austryackie 

i włoskie, — wyborne wina krajowe i miody pitne, 
poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjaóska L. 49. 

Codziennie świeżo palona kawa.

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ii*

N ajw iększa hurtow na F IRM A

ALFREDA MACHNICKIEGO
Kraków, ulica Mikołajska L. 5.

P o le c a :
Obrazki kołendowe od zł. 1.20 gr. w  wielkim wyborze.
Szopki z masy piękne 18 figur za 120 zł.
Vota w różnych wielkościach po najtańszej cenie.
R óżańce  na nici kokowe, kościane i na łańcuszkach.
Medaliki aluminiowe, alpakowe oksydowane.
K rzy ży k i niklowe, drewniane, stojące i ścienne.
K siążk i do nabożeństwa od najtańszych opraw do wykwintnych 

z rzemyczkiem.
Sp ec ja ln y  hurtowny dział paciorków, drutu, łańcuszka do wyrobu rótańcy g  

Medale Ryngrafy dla Sodalicji MarJańkicH i Dyplomy.

NA ŚWIĘTA 1

TORTY
Przyjmuje zamńwienia świąteczne W IE L K I W Y B Ó R

i poleca w doborowym gatunku po eon’e najniższej CUKRÓW
   „  CUKIERNIA R. PIECZARKI i CZEKOLADEK
t T D I I f l  5 ozdobnych

Kraków —  ulica Poselska L. 15. n a  DRZEWKO
R ów nież p rzy jm uje m ak do tarc ia  i sp rzeda je  gotow y.

Obrazki kolędowe
artystyczne barwne reprodukcje 

100 szt. zł. 1-50, 2’— 2*50, 3*—, 3*50, 4 — , 4’50, 5 — , 6*— i t. d 
dogodne waknnlri zapłaty (po kolędzie), na żądanie wzory odwrotnie

Obrazg Siacie Drogi Sfrzglowei
na płótnie i papierze w ramach i bez.

R ó ża ń ce  tuż. zł. 3*50, 4'— , 4'50, 5’— i droieze 

poleca

STANISŁAW DA», Kraków. Sławkowska 4.
30060*

N A  G W IA ZD K Ę !
Nadzwyczajny w y n a l a z e k
„Patent" Holiolux. Lampy 
naftowe z ochronnym pal­
nikiem i niepękajacym cy­
lindrem i lampy naftowo- 
gazowe, żarowe, śnieżno 
białe światło od90 do 2000 
świec tak samo latarnie 
od 200 do 300 świec na 
każde powietrze się nada­
jące. Do każdej starej lam­
py nadaje się palnik z pier­
ścieniem redukcyjnym. Na 
życzenie wysyłam cennik 

bez żadnych kosztów.
Paweł Rltter 

Bielsko, Cieszyńska 24

Rabat!
Przedruki maszynowe po­
jedyncze lub zbiorowe po­
nad 1000 stron; iitogra- 
fowanie większej ilości 
egzemplarzy — znaczny 
rabat. „ M u l  t i p 1 e x A. 
Lonczak Kanonicza 16.

Jtainorysze  sftłffldu tfóirne

3K s i ę g a r n i  3 k
Jfrra&órr, ul. śww. J f r z y ż a  13 

iv g ila «v n ic b v  o  /f A c ji J la lo lic A ic J
Adamski St. X., Akcja katolicka a d u ch o w ień stw o .................. 2 —
Bross St. Dr. X., Akcja katolicka a P o l s k a .................................. 1*50
Guerry Dr. X., Kodeks akcji k a t o l ic k ie j ...................................   6*50
Kopłer L. Dr. Prof., Kościół a p o l i t y k a ..............................  3*20
M8der R. X., Katolikiem je s te m .......................................   4*—
Muth K. Prof., Epiphania, myśli człowieka świeckiego o akcji

katolickiej ......................................................   1*—

l l^ i js ij ló a  n u  Ę ile ce n ia  sw am ie jsca  w e  o d m r o b ia

Wydawca ta  „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warehałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka.


